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CK 

IczWJaSPynot: lub V al. KWART _ 
Prenumerata zagraniczna 4 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jBk 
• odrzuconych redakcja nie rarraca. 

łka. 
oilca. 

60 fr, 

RokVII,JMs 2 1 2 ; Ł ó d ź , Ś r o d a 5 s i e r p n i a 1 9 3 1 r. 

Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem t l i - * ttrona 40 V-
ca v . m/m 1 tam, ttrona 3 tam; w 
•k»«5« 40 grjntkrologl 25 pĄ awy 
łcaafna 15 gr.| (troną 10 łamów, dra 
kat 12 (r. aa wyrarj dla poirakuja 
ayeh pracy 10 fr.| Baimnlajta* ogło' 
•unia 1.20 zŁ| dla bałrobotn, 1 a i, 
Ozlossenfa dwukoiorowa o 50 proc 
drożej; ozłoszenła zagraniczna ! 

trójkolorowe p 100 proc drożej. 

Za termin drako administracja ale 
odpowiada. — P, K. 0 . Nr. (8009. 

EDISON WRACA DO ZDROWIA. 

ATTUL 
W stamie zdrowia Thomasa Edisona nastąpiła 

obecnie l&kka poprawa. Po na«łcim zachorowa­
niu Edisona w ubicętą sobotę, lekarze paklaidali 
Juz małe nadzieje w uraitbwaróu chorego, jednak 
silna n:'tiira Edisona przemogła chorobę i obec­
nie wynalazca wraca do zdrowia. 

Dziś przyszedł do zdrowia t;tik dalece, te 
mózl o własnych siłach odbyć krótki spacer po 
swym domu. 

J > o l a r w ŁOCLIZL-
, Banki dcw !zowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12 w południe 
efekty p 0 kursie *. ( )4 — 8.05 

Niezwykła katastrofa. 

Jeden zabity — drugi w agonii. 
Katowice. 5 sierpnia. (Od wł. kor.). 

W Szopienicach na terenie kopalni 
„Utemann", zdarzyła się wczoraj nie­
zwykła katastrofa. Majster murarski, 

35-!etni Maksymilian Piechulek 
pracując przy wznoszeniu olbrzymiego 
komina, spadł z rusztowania 

z wysokości S5 metrów 
i poniósł śmierć na miejscu. 

Wypadek ten spowodował maszyni­
sta kolejki wąskotorowej Franciszek Du 
dek, który przejeżdżając obok komina 

zaczepi' o Hnke 
I przytrzymującą rusztowanie. Rusztowa 
' nie załamało się i Piechulek runął z za­
wrotnej wysokości. Spadając uderzył 
swem ciałem w całym pędzie w Dudka, 
który również 

odniósł śmiertelne obrażenia, 
ulegając złamaniu dwóch żeber i zgnie­
ceniu klatki piersiowej. Zwłoki Piechul-
ka odwieziono do kostnicy, zaś śmiertel 
nie rannego Dudka do szpitala w Roz-
dzicniu. Lekarze nie mają nadziei utrzy­

mania go przy życiu-
Jeden z robotników, znajdujących się 

na szczycie rusztowania, 
cudem ocalał, 

chwycił się bowiem klamry do komina 
przymocowanej i następnie zszedł na 
dół. Uległ on jednak atakowi nerwowe­
mu i przebywa również w szpitalu. — 
Przyczyną nieszczęścia było to, iż rusz 
towanie nie było należycie odgrodzone 
od toru kolejki wąskotorowej. 

Wykrycie skomplikowanej afery. 

PRZEMYCANE APARATY DŹWIĘKOWE 
w POLSCE. 

Znaczne straty § K A R B O p a ń s t w a . 

Katowice, 5 sierpnia (Od w l . kor.) — 
Zamieszkały pd dłuższego czasu w Ka­
towicach Ignacy Singer, znany jako a-

w Sag* w
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W świecie politycznym cisza. 
WICEMINISTER Koc powróci w połowie sierpnia. 

Warszawa, 5 sierpnia (Od wl. kor.) 
••o kilku dniach niezwykłego ożywienia 
politycznego, • zapanowała znowu mar­
twota. Kntża wprawdzie tu i ówdzie po­
głoski 

o bliskie! sesji parlamentarnej, 
nie są one jednak oparte na żadnych 
pewnych danych. Wrodzona czujność 
Polityków obudził powrót Marszałka 
Piłsudskiego do Warszawy oraz fakt, iż 
-ałv rząd znajduje się już przy pracy. 
vV rzeczywistości panuje cisza, dnie u-

pływaią belt żadnych ważniejszych wy­
darzeń. 

Wersje o powrocie wiceministra Koca 
okazały się również nieprawdziwe, nic 
wróci on do kraju przed polową sierp­
nia. 

Duże zaciekawienie budzi w kolach 
politycznych zwołane na dzisiaj po po­
łudniu posiedzenie komitetu ekonomicz­
nego Rady Ministrów, celem rozpatrze­
nia kilku spraw bieżących, przygotowa­
nych ostatnio przez biuro ekonomiczne 
R M. i przez poszczególne resorty. 

przemytnikiem na duża skale. 
Władze celne stwierdziły, że Singer 

sprowadzał z Lipska aparaty dźwięko­
we i części zapasowe do nich za pośred 
nicfwem 

firmy Wawel w Gdańsku, 
która znowu wysyłała je wprost do od­
biorców. Wskutek tego Singer nie pła­
cił podatków od sprowadzanych towa­
rów i naraził skarb państwa na duże 
straty. Ustalono, że Singer w ten oszu­

kańczy sposób sprowadził do Polski 
57 aparatów dźwiękowych. 

Dalsze dochodzenia wykazały, że Sin­
ger miał w Wiedniu przy Mariahilfer-
strasse biuro i wszelkie rachunki 

wysyłał z Wiednia, 
omijając w ten sposób opłaty skarbowe. 
Ponieważ Singerowi groziło szereg 
spraw karnych, zbiegł zagranicę. Wła­
dze wysłały za nim listy gończe. 

Z szybkością 186 kilometrów. 

Dziś o godz . 7 w i e c z . 

K O N C E R T 

Hittler wyciąga rękę po dyktaturę. 

Decydujące dni zbliżają się w Niemczech. Dnia 
"W1" sejmu pruskiego, ostatniej ostoi socjalistów 
i i s l ° w I hittlerowców przywódcy tych partyj 
a Potem otwarła dyktatura skrajnej prawicy nie 
tatu wersalskiego i zaniechania płacenia odszko 
Huggenberg, 2) Hlttler, 3) Seldte, przywódca 

Ludowej, która też skłania sie od czasu 

2 sierpnia odbędzie się plebiscyt nad rozwiążą-
w Niemczech. W razie zwycięstwa nacjona. 

wejdą do r/aóu. Zacznie się zrazu ukryta, 
miecklej. głoszące] otwarcie hasło obalenia trak-
tiowari. U góry: 1) przywódca nacjonalistów 
Stahlhelmu I 4) Dr. Dingeldey, przywódca partji 
śmierci Stresemapua ku prawicy. 

WCZESNA DJAGNOZA RAKA. 

Dr. Bendlen, lekarz holenderski, wynalazł spt 
sób wczesnego rozpoznawania straszliwej cbo 
roby z nieomylną pewnością. Jeżeli się wei 
mie pod uwagę, łe raka można wyleczyć tylka 
wówczas, gdy się go stwierdzi we wczesnef 
stadium, zrozumieć można olbrzymie znaczeni 
tego wynalazku dla skutecznej walki z tą che 

robą. 

Po zgonie ministra 
Czerwińskiego. 

Warszawa. 5 sierpnia. Do Minister 
stwa oświaty wpływają, z kraju i zagrs 
nicy liczne depeszo kondolencyjne w 
związku z nagłym zgonem ministn 
Czerwińskiego. Ceremoniał pogrzebi. 
zostanie ustalony dopiero w dniu dzisiej­
szym. 

W trrcczystościach pogrzebowycl 
wezmą uddal wszyscy członkowie rzą­
du, przedstawiciele świata maukowegr 
politycznego 1 literackiego. 

POWRÓT Z ANTYPODÓW. 

Słynny kierowca Carraelola zdobył wielką nagrodę w wyścigu szosowym na Avusle, osiągając 
przeciętną szybkość 186 kilometrów na godzinę. 

Przeczucie matki nad grobem. 
Brześć, 5 sierpnia. (Od wł. kor.). W 

czasie burzy, która przeszła nad wsią 
Bieniakonie wpad' do kuźni piorun przez 
otwór kominowy, 

zabijając młodego kowala 
Adama Woynisa. Po stwierdzeniu zgonu 
W drodze urzędowej i wystawieniu ak­
tu zejścia, zajęto się pogrzebem. Na 
cmentarzu matka zaczęła się nagle 

domagać otwarcia trumny, 
w chwili, gdy miano ją wpuścić do gro­

bu- Ody na usilne błagania matki to u-
czyniono, ujrzano ciało człowieka. Jak­
by pogrążonego we śnie. 

Woynisa odwieziono zpowrotem do 
domu I zawezwano lekarza. 

Doktór stwierdził, że Woynis ma 
istotnie 

normalna temperaturę ciała, 
lecz serce nie działa, „Zmarłemu" wy­
stąpiły na twarz rumieńce, ale dotych­
czas nie udało się go obudzić z letargu. 

Dyrekcja Polskiego Biura Podróży 

„ORBIS" 
p o d a j e d o p u b l i c z n e j w i a d o m o ś c i , ż e d n i a 4 s i e r p n i a urariomiORe zostały oddziały „ O R B I S U " 

przy ul, ŚW. ANDRZEJA 5 
I NOWOMLEJSKLEJ 2 

pod własnym zarządem 
Ceny wszelkiego rodzaju biletów krajowych i zagranicznych 

po cenach normalnych. 

Słynny okręt ekspedycyjny „Dlscovery", na ktć 
rym niegdyś zmarł znany badacz okolic blegunt 
południowego, kapitan Scott, powrócił po dwu 

letnie] nieobecności do Angljl. 

ZOON JAPOŃSKIEJ LEKKOATLETKL 

Kinue nitom!, sławna japońska lekkoałtaMu 
która w swoim czasie bawiła również w Polsce 
zmarła w Tokio po trzymiesięczne!, clężk^ 

chorobie -



Sfr. 2 
^ N r . 212 

Francja nie lęka się komunistów niemieckich 

ale obawia się awantur Hittlera. 
Paryż. 5 sierpnia. Z kół zbliżonych do 

francuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych: Francja uważa rezultat ple­
biscytu w Niemczech w dniu 9 sierpnia 

za podniesienie kurtyny, 
która dotychczas zasłania prawdziwe 
oblicze polityczne Rzeszy. 

Francuskie koła miarodajne nie prze 
rażaja się wcale 

groźba straszaka bolszewickiego 
wysuwanego przez Niemcy, lecz naod 
wrót uważają za najgorsze niebezpie 
czeństwo dojście do rządu skrajnej pra­
wicy. 

i\im HtijH IOW 
na linii Bydgoszcz - Gdynia 

Bydgoszcz, 5 sierpnia. (Od wł. k.). 
Nocy ubiegłej przy wjeździe pociągu to­
warowego nr- 8980 na stację Bąk nowej 
Hnji Bydgoszcz — Gdynia nastąpiło wy­
kolejenie się 

parowozu i dwóch wagonów. 
Z powodu zatarasowania linji ruch towa 

rowy został wstrzymany. Wszystkie 
znajdujące się w drodze pociągi skiero­
wano 

droga okrężna na Gdańsk. 
Przyczyna katastrofy nieustalona. Na 
miejsce zjechały władze kolejowe z dy­
rekcji gdańskiej. 

Sowiecka placówka 
ostrzeliwała polskich żołnierzy. 
Wilno, 5 sierpnia (Od wł. koresp.) — nierze KOP-u ratując się przed niebez-

Łódź patrolowa KOP-u dostała się w rc 
jonie Iwierlca 

pod obstrzał 
sowieckiej straży granicznej, ukrywają­
cej sie w nadbrzeżnych krzakach. Żoł-

pieczeństwem. wskoczyli do wody i nur 
kując dobrnęli do brzegu. Łódź złapano 
następnie o kilka kilometrów niżej. Była 
ona przedziurawiona kulami 

w sześciu miejscach. 

Trag iczna śmierć włościanina 
pod kotami autobusu. 

Bielsko, 5 sierpnia (Od wł. koresp.) byka. Zwierzę na widok nadjeżdżające-
WczoraJ w Czyrku miał miejsce niczwy 
kle tragiczny wypadek. Miejscowy gos 
podarz 

Antoni Marek 
prowadził szosą uwiązanego na sznurze 

go autobusu spłoszyło się i rzuciło się w 
bok tak nieszczęśliwie, iż Marek 

wpadł pod koła autobusu, 
które zmiażdżyły mu czaszkę. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. 

Jeszcze w bieżącym sezonie zostanie ułożony tor 

Taksówka w płomieniach 
Przerażony szofer z^isgł. 

Lódź, 5 sierpnia. W dniu dzisiejszym 
około godziny 6 rano przejeżdżająca ulicą 
Andrzeja taksówka, marki „Tatra" za nu­
merem 125, stanęła, wskutek pęknięcia 
zbiornika z benzyną w płomieniach. 

Eksplozja zbiornika zaalarmowała loka 
torów najbliższych domów, którzy wraz z 
szoferem auta i jego pomocnikiem zajęli 
sie ratowaniem płonącego samochodu. Nie 
umiejętnie jednak polewanie wodą potę­

gowało tylko ogień. Dopiero przybyły 11 
oddział str. poż., umiejscowił pożar przez 
użycie gaśnic. 

Samochód jednak spłonął już niemal do­
szczętnie. Szofer który gasił pożar, pod ko 
nicc akcji zbiegł w niewiadomym kiertrrTTai. 
Ucieczka ta jest dość dziwna ponieważ, 
nie ponosi on winy wypadku. Zniszczony 
samochód zabezpieczony został na miej­
scu wypadku przez policję. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul . Wólczańskie] 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. med. 
MARKOWICZOWA 

choroby w e n e r y c z n i i i k ó r n c 

p r z e p r o w a d z i ł a s i ę 
— na ul . Zawadzką 14. — 

•Tel 166-35. 
Przylm. od 9 do 11 r ano 1 3 - 8 w i e c z . 

Powróci! 
Dr. K0ŁUDZKI 

u l . Z i e l o n a Nr. 32 
tel. 166-49. 

Dr. med. Różaner 
Sp.cjaliata chorób ikórnych, wenerycznych 

i moczoptciowych 
ELEKTROTERAP.IA. 

ul. Narutowicza 4. tel. 128 • 98. (Dzielna) 
P r z y i m u i e od fj. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

idrizlelns potzi-kainla dla Pad. 

D r . HEIŁI iE jR 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
U L NAWROT Nr. 2. Tet I79-S9. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po poi Panie 4 — S. 
Dla •lezamolnycb CFNY I tC7MC. 

Dr. med. 

H . LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoptciowych, 
U l . Cofffelniana Nr. 7 . T e l . 141 - 32 . 
(według starej numeracji, ul. Cegieiniana 43 / . 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 i 5 — 8 w niedziele 
1 święta 9 — 1 1 rano. 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. N, HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od godz. 6 — 8.30 

W niedzielę i święta od 9 — 12 w ooŁ 

Or. med. 

powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 - I I I od 5 — 9 po i. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol, 

Dla palt oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Specjalista chorób skórnych 
< wenerycznych. 

L e c z e n i e d i a t e r m i ą . Elektroteraoja. 
ul. Południowa Kr. 2 S , 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
^ r z y i m u i e orl 8 — l i rano I od 5—9 w l e c z 

w n i e d z i e l e od 9— I p. p. 
Dla n iezamożnych ceny lecznic. 

DOKTÓR 

h. wołkowyski 
C e g i e l n i a n a 4 , tel. 216-90 

p o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób skórnych 1 wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

Ir.sppą kwarcową. 
Przyjmuje Hi godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedzielo I Swtęta od 9 do 1 w pot. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 

Mm i 12-333 
T E L E F O N : 

U d z i e l a doraźne j p o m o c y lekar . k i e | w c w s z e l k i c h 

w y p a d k a c h n a i i y c h o Uazdej p o r z e dnia i n o c y 

p o m o c a k u s z e r y i n o - g i n e k o l o g i c z n a . 
Lekarska 

CFLI'fi W I P LT7YK 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 

Priyjmuj. od 8—9 rano; od 3 — 6 po południu 
i aĄ 8—9 wiec*, 

Z Warszawy donoszą: 
W ciągu tegorocznego jeszcze sezo­

nu budowlanego ukończona zostanie cał 
kowicie linja Bydgoszcz — Gdynia. 
Obecnie prowadzone są na tej części ma 
gistrali roboty nad wykończeniem to­
rów stacyjnych, oraz urządzeń zabezpie 
czenia ruchu. 

Poza tern w b. r- zakończone zostaną 
wszystkie roboty łącznie z budynkami 
mieszkalnemi na linji JYlaksymiljanowo— 
Gdynia, z obejściem Nowa Wieś. Wielka 
Kapuściska, Małe na linji Herby Nowe— 
Zduńska Wola. 

W bieżącym sezonie ukończone zo­
staną w całości roboty ziemno-budowla-
ne, nadto rozpoczną się prace 

nad układaniem torów 
między Zduńską Wolą a Inowrocła­

wiem. Od stacji Karsznice położonej w 
pobliżu Zduńskiej Woli prowadzone są 

bocznice w kierunku Lodzi 
i Kalisza. Po tych bocznicach pójdzie wę 
giel ze Śląska, przez co uzyska się skro 
cenie drogi z Zagłębia do Łodzi o około 
40 km. 

Cała linja od Herbów do Gdyni ma 
być otwarta dla ruchu normalnego 

od 1 stycznia 1933 r., 
a łącznie od Siemkowic do Częstocho 
wy z drugim torem od Siemkowic do 
Karsznic o rok później. Roboty na całej 
przestrzeni w bieżącym sezonie budo­
wlanym prowadzone są w ten sposób, 
iż w ciągu roku 1932 przewidywać mo­
żna wykończenie niezawodnie pozosta­
łych robót, a na łącznicy częstochow­
skiej w ciągu roku 1933. 

w irzesu 

Afera biletowa w Łodzi. 
Zakończenie przesłuchiwania aresztowanych. 

.Łódź, 5 sierpnia. W dniu wczorajszym 
sędzia śledczy zakońcrył przesłuchiwanie 
wsẑ sTTiich aresztowanych w zwfązku z 
ujawnioną aferą biletową i nadużyciach, 
stwierdzonych w łódzkich oddziałach 
agencji biura sprzedaży biletów kolejo­
wych „Orbis". 

Względem dyrektora agencji „Orbisu" 
p. Kazimierza SchArmera, Józefa Mrowca, 
Antoniego Śpiewaka, Izraela Rozena, A. 
brama SUmana i C pozostałych członków 
szajki fałszerzy, sędzia śledczy zastoso­
wał jako środek zapobiegawczy bezwzglę 
dny areszt. 

Wobec powyiszejjo w ciągu bieżącego 
tygodnia wszyscy aresztowani przesłani 

będą stopniowo do więzienia śledczego 
przy ulicy Kopernika, gdzie przebywać 
będą 

do czasu rozprawy sądowej. 
Obecnie Wydział Śledczy w Łodzi prze 

prowadza dochodzenie dodatkowe, co jed­
nak nie wpłynie na zmianę zastosowań, 
już środka zapobiegawczego. Dochodzenie 
dodatkowe potoczy się w kierunku ujaw­
nienia wysokości popełnionych nadużyć, 
która to kwestja nie została jeszcze całko, 
wicie wyświetlona. Osadzony w areszcie 
dyrektor Kazimierz Schirmer posiadał, 
jak się dowiadujemy, w zarządzie centrali 
„Orbisu" złożona kaucję w wysokości 

100.000 złotych. 

Wypadek autobusowy 
pod Łaskiem. 

Łask, 5 sierpnia. Wczoraj po południu 
na odcinku szosy Widawa — Łask wy­
darzyła się katastrofa samochodowa. 
Szofer autobusu osobowego Franciszek 
Karski jadąc pewnym gazem w kierunku 
Widawy zauważył przed sobą inny auto 
bus, który w pewnej chwili zatrzymał 

się. Karski chcąc wyminąć tę przeszko­
dę, skręcił w bok, przyczem autobus 
wpadł do przydrożnego rowu. Karoscrja 
auta została poważnie uszkodzona, mi­
mo to pasażerowie, w liczbie 16 osób, 
wyszli na szczęście bez szwanku. 

zakończył s\ą 
s z c z ę c l l w f e . 

Brześć, 5. 8. (Od wł. kor.) — Na pro 
wizorycznein lotnisku wpobliżu kosza! 

35 pp. na Grajewce w Brześciu samolo' 
Po*ez 27 wskutek defektu motoru 

zaczął opadać. 
Obserwator podporucznik Purpurowiał 
wyskoczył z samolotu, lądując z rozwi­
niętym spadochronem. Sierżant piło* Ko; 
rzeniowski 

pozostał w aparacie. 
Aparat zawadził kołami o tor kolejowa 
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POŻAR STRAWIŁ 9 ZAGRÓD. 
ł ask 5 sierpnia. Ubiegłej nocy w ko-

Lr,j ' zborów, gmin/ Widawa, w powie-
c'e wtykim, wybuchł pożar u Zofj; Zaj-

R Jj.-* <Ur Jî L jf^k. JL2? i^f JSL y-^L. 

8 WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 1 2—3 przyjmuj, kobieta lekar, 
w niedziele t święta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

Dr. med. 
2S. RAKOWSKI 

(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Spec|allsta chorób uszu. nosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 I 3 - 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zeierska 17. 

Potrzebny inkasent 
do poważnej instytucji 
z kaucją 

Zgłoszenia: pod „Kaucja" 
do administracji „Echa" 

dv. 02't'ń potęgowi" v; wiatrem zaczął 
s c szttzyć z gwa'towhą szybkością I w 
k r i i k n i stosunkowo czasie zajął 9 są­
siednich gospodarstw Na ratunek płoną 
c.̂ j ws! przybyło k''ka oddzia'ćw straży 
które pracowały r u i z'ok'iliżowanicm 
pożaru do rana. Ogółem spłonęło do­
szczętnie 9 domów mieszkalnych. 9 sto­
dół. 3 obory, kilkanaście owiec I świń 
oraz kilkadziesiąt gęsi. Straty sięgiją 
wysokości ponad 100000 złotych. Przy­
czyny pożaru narazie nicustalono. Do­
chodzenie w tym kierunku prowadzi ko­
menda policji powiatowej w Łasku. 

Amy Johnson. 
Charbłn, 5 sierpnia (Od wł. koresp.)' 

Amv Johnson, która wczoraj na swojej 
awjonetce opuściła Czitę w kierunku 
Charbin- — Tokio, zmuszona była do 
wylądowania 

w połowie drogi 
z powodu braku benzyny. Amy John­
son zamierza dzisiaj w południe starto­
wać do dalszego lotu. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) W Ozorkowie wybuchł strajk 3000 ro­
botników n* tle zalegania z wypłacaniem zarob­
ków I wynagrodzenia za czas urlopowy. 

(—) Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów posta­
nowiło uruchomić urząd pocztowy w Chojnach' 
1 agencje pocztową w Radogoszczu i dniem 19 
sierpnia. 

(—) Poczta wstrzymała sprzedał znaczków 
po 1 zt. I 50 groszy w związku s kradzieżą do-
kenaną w Warszawie. 

(—) Nowy Dziennik Personalny mini] 
sterstwa spraw wojskow. przyniósł »ze* 
ref? wa*nych zmian na kierowniczych staj 
nowiskach w wojsku. Między innemi sza 
rej? zmian przynosi on na terenie DOK 
Łódź. Zmiany te są następujące: 

Por. Wojtanowskt Ignacy % 28 p. S. 
K. mianowany został komendantem P«| 
W. na powiat łódzki. Kpt. Stawicki A1-; 
fred z 31 p. S. K. — komendantem PW 
w Łasku. Kpt. Kalinowski Stanisław z 31 
p. S. K. — komendantem PW w Wielu­
niu. 

Kpt. Czyhiryn KaizTmWz z 31 p. S. K. 
grzenieslony został z 31 p. SK do sztabu 

IOK, kpt. Tyszko Józef z 2P S. K. prze­
niesiony do sztabu DOK, kpt. Wi*ko".ł| 
d&rfz 31 p. S. K. przeniesiony do PKU N ( ; 

wofjródek, kpt. Baranowski Wiktor z IC 
p. a. p. przeniesiony do sztabu DOK. 

Do szkoły podchorążych rezerwy ar­
tylerii przeniesieni zostalt por. Mierzyń­
ski Władysław z 10 p. a. p. por. Kunktel 
Karol z 4 p. a. c. I por. Marks Mieczys­
ław z 4 p. a. c, 

Kpt. Fiszer Zdzisław, dotychczasowa 
adiutant dowódcy okręgu korpusu gen, 
Małachowskiego przeniesiony został z« 
sztabu DOK do 10 dywizji piechoty na 
stanowisko kierownika kancelarjl. 

NAGŁY ZGON BEZROBOTNEGO 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Ogłoszenia drobne 
Pokój s łoneczny , z p r z e d p o k o j e m , z o d d z i e l -
n e m w e M c i e n i do w y n a j ę c i a na tyeh-n ias t . S k a r ­
b o w a 10 I p. 

Marja J a s t r a ę b a k a , T r ę b a c k a 18, C h o j n y 
zgubl ta b i l e t w o l n e ) j a z d y Ł , K . E . 

Pot rzeana p a n i e n k a do p o d t w i n l a , M l e c z a r n i a , 
P i o t r k o w i k a 189. 

Lódź, 5 sierpnia. — Około godziny 1 
w nocy przechodzący ulicą Łagiewnicką 
39-letni Icek Kleczewski, biuralista, zam. 
przy ul. Wawelskiej 27. został napadnię­
ty i pobity przez kilku pijanych osobni­
ków. Kleczewski odniósł rany głowy, 
Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia ra 
tunkowego. • • « 

Na ulicy 6-go Sierpnia zasłabł nagle 
65-lctni Meszek Lewkowicz bezrobotny, 
zamieszkały przy ulicy Trauguta. Za­
wezwano pogotowie ratunkowe. Lewko 
wicz zmarł w czasie udzielania mu po-
ni >cv lekarskiej. Przyczyną zgonu ane-
wryzm serca. Zwłoki zmarłego zabez­
pieczyła na miejscu^ policja. 

W celi aresztu przy Urzędzie śled­
czym (ul. Kilińskiego 152) podczas ata­
ku epileptycznego odniósł 

głowy aresztant 31-letni Walerjan Sro­
ka, brukarz, zamieszkały przy ulicy Klei 
ma 81. Zawezwany lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego udzielił mu pierw 
szej pomocy. • • • 

Dziś około godziny 6 rano z okna III 
piętra domu przy ulicy Drewnowskiej 
37 wypadł na bruk uliczny 75-letni An­
toni Cieplucha, bezrobotny, zamieszkały 
w tymże domu. Cieplucha uległ złama­
niu lewej nogi oraz odniósł pęknięcie 
czaszki. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pomocy prze 
wiózł Ciepluchę w stanie beznadziejnym 
do szpitala Kasy Chorych przy ulicy Za 
gajnikowej. 

Czy zachodzi tu wypadek samobój­
stwa czy też nieostrożności narazie nie-
ustalono. Dochodzenie prowadzi odnoś-

okaleczenialny komisariat policji. 
. o— 
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Zycie Pabianic. 

Zgubiono w e k s e l na z i . 30.— z wyst . F r y d r y ­
cha S w o b o d y . P o w y ż s z y u n i e w a ż n i a m . 

LClDŻ. AL. KOŚCUSZKI 27. tel. 141-01, biuro 
.Polruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, zgła 
szać się, ul. Radwańsita 56, m. 24, I I I piętro, od 
!6 — 18 godz. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, Ul wejście, 
I piętro. 

ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław­
nych lekarzy przeciw chorobom żołądka, ki­
szek ptuc, nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, 
hemoroidom, npławom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, sklero­
zie, artretyzmowl, reumaityzmowl, etc. Żądaj, 
cie bezpłatnej broszury, pouczającej. — Adres: 
Linki mm A O I A I C A . 

Uruchomienie rzeźni. 
Pabianice. 5 sierpnia. Wobec całko­

witego zakończenia budowy rzeźni miej 
skiej w Pabianicach, uruchomiona fuż zo 
stała lodownia oraz chłodnia, z której ko 
rzystają wszyscy rzeźnicy pabjaniccy. 
Przeprowadzone w dniu wczorajszym 
próby uboju wypadły zadawalniająco. 
Wobec dodatnich prób wkrótce cały 

ubój przeniesiony zostanie do nowej rze 
źni. Z chwilą tą stara rzeźnia zamienio­
na zostanie do przetrzymywania bydlą ( 

(nierogacizny) przeznaczonego do u-
boju. 

W najbliższych dniach w nowej rze­
źni uruchomiony zostanie również od­
dział uboju drobiu i uboju rytualnego. 

Zniżka uposażeń w Kasie Chorych. 
Pabianice, 5 sierpnia. W dniu 1 sierp 

nia pabianicka Kasa Chorych rozesłała 
3 miesięczne wymówienie pracy wszyst 
kim bez wyjątku pracownikom kancela­
ryjnym oraz personelowi ambulatoryjne 
mu i szpitalnemu. Jedynie lekarze kaso­
wi wymówień nie otrzymali. Celem wy­
mówień nie jest redukcja personelu ka­
sowego, lecz obniżka płac. 

Kwestja przemianowania Powiatowej 

Kasy Chorych w Pabianicach na kasę 
okręgową została załatwiona na ko­
rzyść Pabianic. 

Wszystkie czynności związane z li­
kwidacją Kas Chorych w Pabianicach, 
Zduńskiej Woli ł Wieluniu I utworze­
niem kasy okręgowej w Pabianicach zo 
staną ukończone w przeciągu kilku ty-
godnie Czynnościami teini kieruje korni-, 
sar* Bogdański ^ 
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Na paryskiej plaży. 

„Chińska spelunka" 
dla amatorów egzotycznych wrażeń. 

:rpurowit:2 
: z rozwi-
t pilot Ko 

Le Touquet w sierpniu. 
Plażą paryską jest miejscowość Le 

lououet, do której dojazd z nadsekwań-
skiej stolicy jest niezwykle udogodnio­
ny. Jest to główny cel wszystkich wy-

kolejowy cieczek w czasie lata, miejsce wyma-
II bez rzone na „weekend". Piękne piaszczy-

: ste wybrzeże oceanu, zielenią pokryte 
I aniny. na których rozrzucone są wille 

wybitnych osobistości — Anglików i 
rrancuzów, — park z boiskami golfowe-
m » i kortami tennisowemi, aleje dla kon­
nej jazdy, zborne miejsce tutejszego mię­
dzynarodowego towarzystwa, z jazzem, 
dancingiem i flirtem... 

W chwili obecnej zapowiedziany zo­
sta! w Le Toiwmipt 

I 
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Le Tourąuet 
przyjazd księcia Waljl. 

Spędza tutaj corocznie kilka letnich ty­
godni w zupclnem incognito. Niespodzie­
wanie przylatuje swoim małym, pry­
watnym, czerwonym samolotem, zajmu­
je apartament w jednym z luksusowych 
I oteli, odwiedza przyjaciół, którzy tu-
taj. mają swoje wille, i ze swobodą i 
prostotą bierze udział w barwnem życiu 
letniska. 

W Le Touąuet ma swoją willę Ci­
troen, sędziwy earl Shaftsbury, maha­
radża z Kapurtala i Aga Khan. Poza tem 
śmietanka towarzystwa paryskiego spę­
dza tutaj kilka tygodni, przed pobytem 
lub po pobycie w jakiem innem modnem 
uzdrowisku. 

Od plaży do lasu prowadzi szeroka 
•deja platanów, wzdłuż której ciągną się 
,wspauiałe wille, tonące w ogrodach, 
które łączą się z lasem. Wszystkie wici 
kie 

pod opieką piastunek. Kostiumem plażo 
wym jesit pyjama w wszystkich jej od­
mianach. Trykoty kąpiel, są niezwykle 
oryginalne, gdyż wycięcia Ich zarysowują 
się w różne kształty: zwierząt, kwiatów i 
nawet napisów, co jest nietyle gustowne, 
ile niezaprzeczalnie „nowe''. Zbyteczne 
będzie dodać, że na plaży w Le Houąuet 
tańczy się niemal tyle, co się pływa. 

Największą jednak atrakcją Le T r j u -
quet jest „Chin-Chin", nowy dancing na 
plaży, urządzony 

na wzór palarni opium 
w chińskiej dzielnicy Nowego Jorku. — 
Miejsce to cieszy się największą frekwen 
cją w południe, w godzinach kąpielo­
wych. 0 tej porze wszyscy z upalnej pla­
ży chętnie śpteszą do chłodnych potniesz 
czeń „Chin-Chin'', gdzie „zginąć" mogą 
nawet najbardziej znane osobistości. Lo­
kal oczywiście mieści się w podziemiach 
i posiada niezliczona ilość pokojów, kory 
tarzy 1 sal d 0 tańca. W „palarni opium" 

pije się lemoniadę i wodę sodową z whi­
sky, którą roznoszą chłopcy chińscy krą 
żąc bez szmeru na miękkich podeszwach 
Starszy personel służbowy przesuwa się 
przez lokal w czarnych, jedwabnych kaf 
tanach, 

z maskami na twarzy. 
Jeżeli gość sobie tego życzy, może tak 

że twarz zasłonić maską. Rozdaje się je 
u wejścia. 

Widuje się tutaj najrozmaitsze stroje: 
od płaszczy kąpielowych i pyjam do ele­
ganckich toalet letnich. 

„Chin-Chin'', którego orkiestra jazzo 
wa już uzyskała rozgłos, jest lokalem 
.•nocnym", który zamyka się na noc, ale 
w ciągu dnia zabawić s!ę tutaj można, — 
tańcząc w pyjamie i korzystać z zupeł­
nej swobody w chłodnych, zacisznych po 
kojach prry szklance doskonałej, orzeź­
wiającej lemonjady. 

Mai. 

Mussoiini naśladuje Francie. 
Nagroda za liczne potomstwo. 

Walka z przestępcami w Ameryce 

magazyny paryskie, jak Channel, 
I anvin, Worth i inne. posiadają tutaj 
swoje filje. Z hoteli wymieniam naj­
wspanialsze: Picardy, Normandy, I'Hcr-
mitage. W miejscu, z którego we wszy 
stkich kierunkach prowadzą drogi i aleje 
uo placów sportowych, wznosi się pięk­
ny, nowy hotel ..Anglia", w którym „naj­
skromniejsze" dzienne utrzymanie, tak 
zw. „pension", wynosi dziennie 

700 franków (w przybliżeniu 230 zł.) 
..Paris -plagę" t. j . Le Touquet jest 

miejscem współzawodnictwa Anglików i 
Francuzów. Anglicy mają najpiękniej­
sze wille i najwspanialsze ogrody, a tak­
że dostarczają miejscowości najwybit­
niejszych sportowców. Francuzi nato­
miast posiadają piękniejsze samochody, 
popisują się gttstowniejszemi strojami! 
ładniejszemi klejnotami i przedstawiają 
W doborze towarzystwa wybitniejsze 
jednostki. Trudno określić czy co do 
"rody palma pierwszeństwa należy się 
Francuzkom czy Angielkom. Zaznaczyć 
trzeba, że istnieją tutaj herbaciarnie i lo­
kale restauracyjne, wyłącznie przezna­
czone dla Anglików, a z drugiej strony 
ekskluzywne pensjonaty i salony, 

w których nie przyjmują Anglików. 
Podział towarzystwa jest wyraźny, acz­
kolwiek zaznaczony w najkulturalniej-
S 7-e| formie. Niewiele tylko osób korzy­
sz ze swobodnego wstępu do obu towa­
rzystw. 

Plaża tylko jest ogólnem miejscem 
zbornem, gdzie wszyscy zarówno obra­
cają się swobodnie. Angielki kąpią się 
częściej i wcześniej pojawiają się na pla­
ży, jjdy Francuzki ukazują sie dopiero 
>koło południa i wylewnie witają swe 
î tect, już od rana bawia.ee nad morzem 

Mimo przeludnienia i coraz trudniei 
szych warunków bytu na świecie, rządy j 
niektórych państw n'e przestają prowa- 1 

dzić propagandy na rzecz 
powiększenia liczby ludności. 

Podobnie, jak we Francji, również i rząd 
faszystowskich Włoch przeznacza nagro 
dy dla ojców licznych rodzin. 

O takim wypadku donosi „Tribuna'' 
z Rzymu. Właściciel piekarni Luigi Spe-
randini, ojciec ośmiorga dzieci, został 
wraz z żoną ' z całą rodziną 

podniesiony do stanu szlacheckiego, 

przyczem otrzymaj także znaczną kwo'« 
pieniężną. 

Wręczenie człowiekowi, który przy­
sporzył państwu az cśmiu obywateli, de­
kretu szlacheckiego, odbyło się z wielką 
uroczystością, a w ceremonji uczestniczył 
osobiście dyktator Wlo-h Mussol ni, któ­
ry przy tej soosobności wygłosił do licz 
nie zebranych polityczne przemówienie 
Luigi Sperandini po otrzymaniu dekre-t 
oznajmił, że żona iego spodziewa się v 
najbliższym czasie 

dziewiątego potomka. 

Przerażona pasażer. 

Odrąbane nogi dziewczyny. 
W kolejce górskiej w Czarnym Lesie 

w Badenji miało miejsce następujące zda 
rżenie: W miniona niedzielę pewien pa­
sażer spostrzegł w wagonie kolejki coś 
okropnego: pod ławką leżały 

dwie nogi kobiece, 
odcięte w kolanach. Pończochy jedwab­
ne były miejscami przesiąknięte krwią.— 
Twarz pasażera pokrvła bladość tak bar 
dzo przeraził się, jednakże siedział ci­
cho i nic nie mówił, aby n'e wywołać pa 
niki. Na stacji następnej, gdy pociąg sta­
nął, przerażony mężczyzna wyszedł z 
pociągu i zaw.adomd naczelnika stacji, 
że w wagonie pod ławką leżą odcięte no­

gi dziewczyny, a obok siedzi mężczyzna 
z kobieta i rozmawiają z sobą. We Fry­
burgu parka chc.ała opuścić pociąg W 
tym momencie weszli do przedziału de­
tektywi i ostro wezwali młodego męż­
czyznę • jego znajomą, aby natychmias1 

udali się na policję. Młody mężczyzna 
nie sprzeciwiał się, tylko zabrał swoją pa 
czkę i 

odcięte nogi kobece z Pod ławki, 
aby udać się do urzędu policyjnego. LeC2 
w tym momencie wszystko się wyświetli 
ło: n'e były to nogi dziewczyny, tylko "je­
dwabne pończochy kobiece, napełnipatt? 
jagodami. 

Skonfiskowana u przestępców broń policja wywozi na morza i wrzuca do wody 

Yacht amerykańshiego sportowca 
zaginął na Atlantyku. 

P O J E D Y N E K D W U D Z I E W C Z Ą T . 

Walka o ukochanego na noże. 
Wpobliżu m'ejscowości węgierskiej I Po skończonej pracy spotkały się, u-

S^cgedi zakochały się dwie dziewczyny, I zbrojone 
Marja Fulóp i Róża Gobty w pewnym ro , w dłubie noże kuchenne, 
botniku rolnym. Pewnego dnia oświad- • Marja otrzymała tak ciężkie rany nóżćrh 
czył robotnik, że zamierza ożenić się, a 
le nie powiedział, którą z obu dziewcząt 

wybrał za żonę. 
Wobec tego dziewczęta postanowiły roz­
strzygnąć sprawę pojedynkiem. 

że musiano ja. odwieźć do szpitala w Szc-
gedynie. Stan iei jest bardzo groźny. R f' 
ża Golity uciekła. Poszukuje jej obecn'1. 
żandarmeria. 

Z Rhode I&land. przy wybrzeżu ame-
rykańskiem wystartowało 10 yachtów 
do biegu transatlantyckiego. Celem wy­
ścigów był port angielski Plymouth. 

Obecnie na miejce pizezm-czcnia 
przybyło 9 statków, podczas gdy o jed­
nym, yachcie „Lismore" 

niema żadnych wieści. 
Yacht ten jest własnością niejakiego p. 
Ross, który wybrał się w niebezpieczna, 
podróż przez burzliwy o tej porze Atlan 
tyk, w towarzystwie swej żony. 

W poniedziałek yacht był sygnalizo­
wany przez parowiec niemiecki .Ham­
burg" w odległości 1000 mil od Ply­
mouth. 

Wówczas „Lismore" 

dawała sygnały alarmowe. 
wskutek czego kapitan statku niemiec-

| kiego zaproponował, że weźmie na swój 
pokład załogę yachtu. 

Istotnie dwu ludzi załogi opuściło 
„Lismore". pani Roos jednak oświadczy 
ła. że pozostanie przy swym mężu do 
końca podróży. 

Pan Rocs już przed trzema laty stał 
się bohaterem podobnej przygody. Zo­
sta' w ostatniej chwili uratowany z to­
nącego yachtu, na którym odbywał po­
dróż z Nowego Jorku do Santander w 
Hiszpanii. 

Jak się skończy obecna jego podróż, 
niewiadomo. 

Proces o wdzięczność, 
Przyrzeczenie okazało sśę pustym dźwćękiem. 

Niezwykły proces wytoczył paryski, Dr. Rosenmarkowi odjęto obie no . 
chirurg dr. Rosenmark dawnemu swoje- Chirurg pracował wprawdzie nadal, a' 
mu pacjentowi. Chirurg uratował pewne , przypomniał sobie list swego dawnego p; 
jjo bogatego mieszczanina z Tulonu 1 cjenta z Tulor.u ,który zobowiązał się wy 
przez przeprowadzenie zręcznej operacji • płacić mu 100.000 franków. Napisał więt 
przed ciężką chorobą. W jakiś czas po- j do mego odpow.ediuJiit~Odpov/iedż,- 4f-
tem otrzymał od swego pacjenta list z wy ką k otrzymał była bardzfi *jjprzyćhijln> 
razami podizękowania i wdzięczności i z | Dawny pacjent oświadćzyr, ze wypłat 
następującą propozycją: „Jeśli kiedyś ri-e 
będzie psn mógł wykonywać swego za­
wodu, zobowiązuje się niniejszym Ustem 

wypłacić panu 1()Ó.000 franków". 
Chirurg uważał zobowiązanie to jedy­

nie za objaw wdzięczności ze strony swo 
jego klienta. Ale minął jakiś czas i sam 
został pacjentem. Ciężka choroba, na ja­
ką zapadł, wymagała operacji. 

Pierwsza lotniczKa polsłfa 
przybędzie z Ameryki do kraju. 

w 
— _ - 1 -i . . ^ /I, — " ; r*— 
lnu przyrzeczoną sumę, jeśli dr. Rosen­
mark dowiedzie, że jest zupełnie niezao' 
ny do wykonywania swego zaw.du. 

Dr. Rosenmark nie zadowolił się tą od 
powiedzią, ale wytoczył swemu pacjen­
towi proces, żądając wypełnienia przy­
rzeczenia. 

Kolonja polska w Newark w Stanach 
Zjednoczonych może się poszczycić, że 
ma wśród siebie 

pierwsza lotniczkę polską 
w osobie panny Marji Maciejewskiej. 

Jak twierdzą lotnicy i instruktorzy lot 
niska w Newark panna Maciejewska je*' 

letniczką, rokującą wielkie nadleje." 
Pragnęła ona cddawna poznać kra) 

swych ojców ,ale dopiero w tym roku hę 
dzie mogła zreal.zować swe marzenia.-'-
Wyb :erając się do Polski, p. Maciejewska 
ma zamiar gruntownie zapoznać się z W 
szem lotnictwem. 

findre A r m a n d y . Przedruk wzbroniony.' 
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Jednocześnie Biloxi odzyskuje poczęści 
pamięć. Nazwiska... tak, ma się rozumieć! 
%szał je niewyraźnie. A więc: był jeden, 
k tóry się nazywał... och, dziwne nazwisko 
' trudne J o i-pamiętania! nazwisko angiel 
skie.. czy też rosyjskie ...chyba, że może 
było szv/edzkie. Wszystkie są do siebie 
podobne nieprawdaż p a n i e chorąży? Au-
der... A4j c , a o . : g? \udresxi?.. Nie zaczy­
nało sie ta <\:.. (ołówek tańczy sb;my po 

.notatm-t.i. Andersen! tn.V z pewnością 
tak: Andersen. Nazwisko szwedzkie 
fzwed? cic! | an chorąży noże stwierdzi.', 
że to T'v.:c i.-.iłem! co ao iamtych... Ach, 
t a k , tantych? ' jłówe* podskakuje niccer 
pliwie;. ( P ł i , l a K . , . to •-.> , ni;! ...tai.i r/e 
"ywiście jest tak: Poeuf! Tak, co do tego 
Biloxi może ręczyć, gdyż zaważył, że to 
podobne db „bocuf", wymówiona z nie. 
"necka. I Niemiec zresztą, tak przynajmniej 
Przypuszcza — nie można być nigdy pew­
nym? Nieprawdaż? Co do trzeciego?... 

T u pamięć jego okazuje się tak oporną 
ze potrzebuje około trzech minut, ż'by je 
sobie przypomnieć. W rezultacie dziesięć 
minut w y g r a n y c n ) a teraz nic nie rusza 
s i e w oorcie. Dwadzieścia minuł 

chorąży obchodzi przystań, oświetlając 
latarką elektryczną przywiązane łodzie. 
Otoczony czterema ludźmi z bagnetami na 
karabinach, Biloxi zrezygnowany idzie, od 
czasu do czasu protestując żałośnie prze­
ciwko podejrzeniu co do prawdziwości jego 
zeznań. 

— Panie chorąży, skoro powiadam, że 
nie żyją! Nie mam interesu... 

I nic nie wskórawszy, chorąży zabiera 
swój patrol i kieruje się ku komendzie. 
Wszystko razem wziąwszy, noc nie była 
zła. Na czterech przestępców przyprowadza 
jednego i ma nazwiska trzech zaginionych. 
Dodając zeznania strażnika będzie mógł 
zredagować raport, który dobrze mu zro­
bi. A obliczenie skutków wprawia go w 
dobry humor. Klepiąc jowjalnie Biloxiego 
po ramieniu, rzekł mu : 

— Ho, ho !mój zuchu, nie jesteście tak 
całkiem niewinni, bunt przeciwko władzy, 
7 dodatkiem uderzeń i poranień, które moż 
na tłumaczyć jako usiłowanie zabójstwa... 
To pachnie sądem wojennym. Zobaczymy 
cię tam jeszcze. Oto co znaczy drwić so­
bie ze mnie. 

noniero w tydzień potem dowiedział 

się, do jakiego stopnia Biloxi wprowadził 
go w pole. Omal .że nie pękł ze złości. 

A legjonista targany trwogą i rozpa­
czą po rozstaniu się z towarzyszami, cieszy 
się jednak, że ich ocalił, słysząc zasuwają 
ce się za sobą ciężkie rygle celi więzien. 
nejnej. Tymczasem pochylona pod skrzyd­
łami żagli łódź niesie ku otwartemu morzu 
trzech zbiegów, zziębniętych, bez żywno­
ści, bez wody, bez busoli i bez celu... 

C z ę ś ć t r z e c i a . 
I. 

Wogóle, panowie — zakończył pułków 
nik ,składając mapy, — trzeba traktować 
sprawę jako narodziny nowego Abd-el-
Krima, łagodnie mówiąc marodziny. Ten 
zuch nie ma w sobie nic z noworodka i 
działalność jego to potwierdza. Oto co 
może kosztować system wynagradzania 
agitatorów. Poco mieliby się żenować? Gra 
ją pieniędzmi wygranemi. Gdy widzą, że 
nie dosięgną wawrzynów Abd.el-Krima, 
każą płacić sobie rządowi francuskiemu. 
Dwanaście pocisków w skórę pierwszego 
położyłoby koniec ich współzawodnictwu 
Nie my daliśmy temu początek, lecz czuwaj 
my nad górami Atlasu. Ten zuch jest na­
prawdę bardzo ruchliwy i niepokoi nietyl-
ko Marokko. Dość powiedzieć, że i Trypo 
litanja zaczyna się nim zajmować. 

Południowe granice Trypolitanji były 
zaznaczone tylko przerywaną linją, na ma­
pie Senusyci z Fezanu, gdy brała ich chęt 
ka rozpoczęcia morderczych walk z naszy 
mi Azdierami lub Tibestisami. niczem nie 

ryzykowali mając pewność, że po przekro 
czeniu granicy włoskiej, nie spostrzegą ani 
jednego karabinjera na krańcach Murzuku 
lub Edeyenu. Zabójstwo ojca de Foucault 
było najlepszym tego dowodem. 

Lecz w Maurytanji — a stamtąd właśnie 
dochodził dym — mieliśmy wolne ręce, 
gdyż o te rozległe terytorjum nie upomina­
ła się żadna kancelarja,zazdrosna o strefę 
swych wpływów. Była to swoboda cał­
kiem zresztą względna — ani nasze finan 
se ani ograniczenie zakresu działania przez 

i rząd, baczny na wzrok skerowany nań z 
Dowaing Street, lub Białego Domu nie po 
zwalały nam przekraczać gór Atlasu. 

Korzystał z tego ten nowy. Nie atako­
wał naszych posterunków — wstrzymywał 
się z tem dotychczas — lecz organizował 
wśród plemion koczowniczych zaludniają­
cych to niezbadane jeszcze terytorjum ruch 
na taką skalę, że można było przewidy­
wać co najmniej ofenzywę w wielkim sty 
Iu, wobec której ofenzywa Abd-el.Krima 
(obecnie rozbrojonego) byia tylko dziecin 
ną zabawką. 

Skądkolwiek pochodziły wiadomość'., 
czy to od ukafćw, czy trż rzadkich karawar. 
jakim teraz udało się tamtędy przedrzeć 
wszystkie sh zgadzały. Tych, co znają 
krajowców, zgod"'-.^ »a mogła va rnwuf. 
Służba wywiadowcza była zaniepokojona. 

Faktycznie rzecz miała się tak, iż od 
blisko sześciu miesięcy z Maurytanji do­
chodziły wieści głoszące przyjście nowego 
Emira-El-Mumer.ina.. Nazywał się, jak po 
wiadąno, Btt-Szitan ,a samo to imię dużo 
mówiło a nrzvczvnar.li ipero orroźneoo WOb'J 

wu, ponieważ można je było przetłuma­
czyć jako: „ten, który ma w sobie szata­
na". 

Nikt nie wiedział, ani skąd pochodzi! 
ani pod jaką szerokością geograficzną tr-
rzał światło dzienne. Nie wiedziano naw 
do jakiej rasy naieży. Szleuchowie mówi; 
o nim, nazywali go El-Berrani — Cud 
ziemicc, lub też EL- Monsur — Zwycięzc 
Zjawił się pewnego dnia na czele mehai 
uzbrojonej od stóp do głów i wziął się do 
oczyszczania „bledu" maurytańskiego, pet 
bijając kolejno napotykane plemiona. Z 
każdego z nich wybierał kontyngent mło­
dych mężczyzn, których wcielał do sweąo 
wojska, ćwiczył i uzbrajał, innym zaś ka­
zał płacić haracz. Niektóre oporne plemio­
na tak potrafił zmusić do posłuszeństwa, 
iż wystarczyło ,by zobaczyły podnoszący 
się na piaskach kurz jego „harki', aby na 
tychmiast wysłały na jej spotkanie młcdi 
dziewczęta z podarunkami i prośbą.o. A-
man*). Odsyłał dziewczyny a zatrzymy. 
wał podarunki, lecz wzamian, po ukończo­
nym poborze, dawał plemieniu swoją' „ba-
rakę' r, inaczej mówiąc protekcje, pod po 
stacią r.muletu. Posiadanie amuletu zapew 
niało ohdarzoremu szacunek innych ple­
mion. Nieliczne plemiona, które zlekcewa 
tyły reskrypt, n:e mogły go nie zapamię­
tać, Bu.Szitan, bowiem, wbijał im do gło­
wy zapomocn pocisków. 

*( łaska, przebaczenie. 

"-. d n.ł 
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cha ze stolicy. 
Zvq\q warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Podczns ostatnich deszczów jeszcze 

wyraźniej stwierdzono ogromne obcią­
żenie wielkiego kolektora bielańskiego. 
V/\budowany w czasach, kiedy War­
szawa liczyta 500.000 mieszkańców, ko­
lektor ten nifl może pomieścić wszy­
stkich wód Opadowych i woda z prze­
pełnionego kanału wylewa sie na po­
wierzchnie ulic. Kolektor przecieka w 
3 miejscach. W okresie dcszczów zale­
wane są niektóre posesje i ogrody. Dy­
rekcja wodociągów i kanalizacji posta­
nowiła wstrzymać niektóre mniej po­
trzebne roboty, natomiast przystąpić do 
budowy burzowca odciążającego, który­
by nadmiar ścieków opadowych odpro­
wadzał w linji prostej do Wisły. Robo­
ty te maja sic zacząć w najbliż szym cza 
sie od strony Wisły, mianowicie wybu­
dowany będzie wylot, jak również przej 
ścic żelbetonowe pod walem. Co sie 
tyczy budowy burzowca od wału do ko 
lektora, jest nadzieja, że do lipca roku 
przyszłego roboty te będą wykonane. 
Burzowiec ułożny ma być na głęboko­
ści 11 mtr. 

Na ostutniem posiedzeniu komisji f i-
nansowo-budżetowej magistratu rozwa­
żano sprawę udziału miasta w ogólnych 
kosztach odwodnienia terenów stawo­
wych na Saskiej Kępie. Odpowiedni 
wniosek nrzyjęto. Udział miasta jest za­
gwarantowany. Magistrat jest udziałów 
cem spółki wodnej, która prowadzi mel­
ioracje. Roboty na Saskiej Kępic już si<; 
:zęściowo zaczęły. 

* * * 
Na skutek porozumienia komisarjatu 

rządu m. stoł Warszawy ze związkiem 
młynarzy, nastąpiło obniżenie ceny mą­
ki żytniej z 4.3 do 38 gr. za kg. Wobec te 
go w porozumieniu z cechem piekarzy 
ustalono, że obniżone; będą również ceny 
wszystkich gatunków chleba a miano­
wicie: pytlowego w hurcie z 46 gr. do 
43 gr. i w detalu z 4S gr. do 45 gr. oraz 
nałęczowskiego w hurcie z 60 gr. do 58 
*ff i w detalu z 62 gr. do 60 gr., wszy­
stko za kg. Zniżka cen chleba wynosi, 
w porównaniu z dotychczas obowiązu-
ląccmi. 8 proc. 

Władze wojskowe zwróciły się do ko 
inisnrjatu rządu w sprawie ogrodzenia 
gm?chu sztabu generalnego, aby pod 
okna jego nie mogły się przedostać dzie 
ci które masowo odwiedzają ogród Sa­
ski w godzinach poobiednich. Komi­
sariat rządu w sprawie tej zwrócił się do 
magistratu. Najlepszcm rozwiązaniem 
byłoby ustawienie stałej warty przed 
iknami. wychodzącymi na ogród Saski. 

• • 
Niektórzy mieszkańcy Warszawy za 

uwrżyli, iż zasadzone w skrzynkach bal 
kinowych rośliny nie przyjęły się. 
Kwiaty uległy zniszczeniu, pomimo opie­
ki Po bliższeni zbadaniu tej sprawy o-
kazało się. iż głównym powodem znisz­
czenia roślinności balkonowej jest nad­
miar gołębi w Warszawie. 

Sensacja w spokojnej wsi kaszubskiej, 
Napad uzbrojonych bandytów. 

Z Chojnic donoszą: 
Spokojna wieś kaszubska Swornegaca 

która od szeregu miesięcy nie notowa­
ła przestępstw, nawiedzona zosta'a 
przez zbrojnych bandytów, którzy w 
tych dniach dokonali śmiałych włamań 
u tutejszych kupców. Najpierw dokona­
no włamania do składu kolonialnego p. 
Bolesława Joachimczaka. Skradziono 
tam 2 kilo kiszek i 40 cygar. Po złodzie­
jach brak wszelkich śladów, poszkodo­
wany zauważył kradzież tylko przy­
padkowo. 

Z drugiem włamaniem mia'o się nie­
co gorzej. Trzech bandytów usiłowało 

się włamać do składu bławatów i towa­
rów kolonialnych p- Augustyna Gier­
szewskiego. Sąsiadka p. Majcrowa zau­
ważyła bandytów, zbudziła natychmiast 
męża, który przekonawszy się uprze­
dnio, zawiadomił mieszkającego w są­
siedztwie strażnika granicznego p. Prze 
woźnego. Jeden z bandytów zauważy1 

obserwujących i na znak bandyci rzuci­
li się do ucieczki. Nastąpił pościg za ban 
dyiami. Do ścigających bandyci 

oddali 10 strzałów, 
które jednak chybiły. Oddane strzały 
do bandytów również chybiły. Pobliski 
las udaremnił dalszy pościg. 

KRATECZKI. 

L l t / U W 1 A K & U u A K A l N i . 
Kosztowne zadłużenie. 

T a j e m n i c z e morderstwo. 
Trup zamożnego restauratora w lesie. 

Nauka w szkołach ma być podobno 
zreorganizowana. Dzieci mają podobno 
zaczynać naukę nie od abecadła, lecz od 
nauki obliczania dyskonta, koszów pro­
testu i t d. Byłaby to inowacja bardzo 
słuszna, gdyż należy uczyć rzeczy naibar 
dziej potrzebnych, najpospolitszych. 

Poza tem należy bezwarunkowo wpro 
wadz'ć do wszystkich klas do wszystkich 
szkół pwszechnych, średnich T wyższych 
wykłady na temat: „Skąd wząć pienię­
dzy"? Przecież zagadnienia absorbujące 
cafn ludzkość winny chyba znaleźć u-
względnicnic w szkołach! Ostatecznie 
przecież ani ja, ani Niemcy i cała Europa 
n'e możemy całe życie tylko pożyczać. 
Rezultat jest taki, że dziś an' ja, ani Ni^m 
cy nie możemy oddać pożyczenych pje-
niędzy ani też otrzymać więcej pożyczki. 
Robią nam trudności. Mnie K. K. O., â— 
Niemcom Francja. Nasza sytuacja jes* 
bardzo podobna. Ja staram się o prolon­
gatę wystawionych weksli, Niemcy q m,> 
ratorjum. Niemcom grozi w domu rewo 
łucja, u mnie w domu także, gd-vż domów 
nicy moi dosvć już mają oszczędności i w 
braku gotówki Niemcy podchu /broją 
się, ja także przed wejściem Po północy 
do mieszkania nakładam na twarz BMW 
kę, kióraby osłabiła ciosy. 

Narazie obserwuje wię:, co się stanie 
z Niemcami, aby wiedzieć, jaki 1 mnUs 
czeka los. 

W każdym razie wszystkich potrzebu­
jących pieniędzy, a w tci liczbie i N iem­
cy ostrzegam przed pożyczaniem jch u 
Stanisława Kaźmierczaka, który w prze 
ciwieństwie do p. Stefana Kaźmierczaka 
z Wydziału Statystycznego, jest czlowia-
k i e m chytrym ' złym. 

DŁUG. 
Henryk Bonn, właściciel farbiarnl przy 

ulicy Zgierskiej 126, znajdował się w ro­
ku ]928 w kłoPOfaĆb finansowych, udał 
się więc do dyskontera feleczera StfeOJf? 
ława Kaźmierczaka z ttt Limanowsk ego 
lir. 1,34, który zgodził się pożyczyć Bon>;o 
wi zł. 2700 na weksle, na pół roku, po­
bierając za dyskonto 4 proc. miesięcznie, 
zaznaczając, że jest to tanio, gdyż od in­
nych bierze 5 — 6 rroc. 

Dnia 3 maja 1929 roku Bonn umar} i 
miejsce jego zajął syn Teodor, który — 

sprawdzając księgi, stwierdził, że anar 
ły jego ojciec wpłacił 1720 zł. procentów, 
od pożyczonej sumv. Teodor zaczął te­
dy likwidować kosztowne zadłużenie, — 
wpłacając ratami należności. Zdarzyło 
się , ie gdy Teodor Bonn z-jawił się u 
Kaźmierczaka, by wykupić weksel na 
70u zł., felczer w obecności świadka go-
iówkę przyjął, weksla jednakże nie wy­
dał, oświadczając, że zawieruszył go, jed 
nak odnajdzie go i odda. 

Tymczasem Kaźmierczak zapłacony 
już weksel oddał komornik., by ten śc;^-
f"nął od Bonn a ponownie naje żn ość. Obu 
rzony tym Teodor Bonn zawiadomił o 
machinacjach felczera porcję 1 zaskar­
ży! go o uprawianie lichwy. 

Sąd Grodzki w Lodzi skazał Stanls*a 
wa Kaźmierczaka za uprawianie lichwy 
pieniężnej na 2000 zł. grzywny lub Jurnie 
siać aresztu. Jerzy KrzcckŁ 

Z Kępna donoszą: 
P. Maciejewska ze wsi Kliny wy­

brała się wraz z sąsiadką i pewnym 
mężczyzną do lasu myjomickiego na 
grzyby. Podczas zbierania tychże w 
odległości około 500 metrów od stacji 
koleiowej Domanin, p. M. spotkała w gę 
stym zagajniku trupa znajdującego się w 
rozkładzie. 

Był to trup mężczyzny, już nieomal 
zupełnie wyschnięty, w szarem ubraniu, 
obok kapelusz, laska i butelka. 

Przestraszeni tem odkryciem ludzie 
zawiadomili natychmiast władze poli­
cyjne i sądowe w Kępnie. Przybyła na 
miejsce komisja sądowo-Ickarska roz­
poznała w znalezionych zwłokach 
szczątki ś. p. Augustyna Drogiego 
zamożnego obywatela i restauratora 

z Kępna, 

który zaginął bez śladu w dniu 16 
b. r. w następujących okolicznością! 
Tragicznie zmarły trudnił się handle) 
gospodarstw. W dniu 16. 5. br. wytt 
chat koleją do Ostrowa, skąd powracj 
z większą sumą pieniędzy. Na stacji \ 
Domaninic wysiadł celem załatwić 
pewnego interesu w okolicy. Stacja ki 
Domanin jest położona w lesie, przi 
który zmarły musiał przechodzić. Od ti 
go czasu wszelki ślad po nim zaginął, 
energiczne poszukiwania w lesie i okfl] 
licy okazały się bezskuteczne. Na ubrJI 
niii i ciele denata znać dziurę od kuli ni 
piersiach. Czy zachodzi tu fakt moi 
derstwa rabunkowego ustali sekcji 
zwłok. Dodać należy, że przy zwlokatj 
nicznaleziono ani zegarka, ani też portl 
lu z pieniędzmi. 

Zuchwałe świętokradztwo 
Spłoszeni złoczyńcy. 

Ze Zło';zowa donoszą: 
Nicwyśledzony narazie sprawca do­

konał włamania do kościoła parafialnego 
i dopuścił się zbrodni świętokradztwa. 
Wiadomość o tej zbrodni wywołała w 
calem mieście 

wielkie oburzenie. 
O godz. 0-30 w nccy patrolujący po­

sterunkowy zauważył 
otwarta branie kościelna 

i zaalarmował probostwo. Na miejsce 
udał się natychmiast ks. Sempowicz 1 
stwierdził, że z !odz:ej przed zamkn'ę-
cietn bramy ukrył się w kościele, po­
czem rozbił dwie skarbonki To w. Win­
centego a Paulo, w których znajdowało 
się 120 zł., oraz zabrał 3 wota z miejs­
cowych ołtarzy. Na ziemi znaleziono dy 

Kradzież w obliczu śmierci. 
Utonięcie lekkomyślnego pływaka. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczoraj wieczorem lekkomyślność 

swą przypłacił życiem 16-lctni młodzie­
niec Marian Pawlaczyk, zamieszkały 

przy ul. Nakielskiej 3. który kąpał się w 
starym kanale przy V. śluzie razem z ta 
nymi kolegami. Chłopice, będą: dobrym 
pływakiem, czując się bardzo pewnie, 
zbliżył się do wodospadu śluzy. Siła wo­
dy porwakt go jednak i chłopiec z okrzy 
kicm „Ratujcie ' ' zginął w wodzie. 

Natychmiast, podjęta akcja rarunkowa 
nie dała pomyślnego wyniku. Dopiero 
po półgodzinnem łowieniu i odszukali'u 
m'cjsca przez pływaków udało się wy­
ciągnąć z wody niestety tylko 

zwłoki lekkomyślnego chłopca. 
Rozpacz rodziców stojących ''ad brze 

gitm kanału była bez graii-: Ma ka dz ;e 
cka straciła przytomność, a ojciec b'^-
dy jak trup wyczekiwał wydobycia cia­
ła dziecka z wody. 

Podjęte próby wypompować a wo­
dy i przywrócenia młodzieńca do życia 

nie odniosły skckt i . 
W związku z tym nieszczęśliwym 

wypadkiem pewien szeregowiec, ściąg­
nąwszy szybko mundur. rzu.:ił się do 

wody aź-eby odszukać chłopca. W pół 
godziny później, gdy dz:;inv icn s/ore 
gowiec którego nazwiska nie ustalono, 
.iiciał wciągnąć swój mu:;du-, stwier­
dź i mu»!ał z ,>izykro;c:.i 

iż rzeczy jego skradziono. 
M m ^ ł or. w pvżyczonym mil k;.>stjumic 
kąpicU/Wym i prowizory „vn j n ;>kryc:u 
wra.:af do koszar. 

wan z dużego ołtarza, którego ztodzfc 
nie zdążył zabrać, gdyż został prawda 
podobnie spłoszony. Szkoda wynosi 3<l 
zł. Policja jest już na tropie święta 
kradcy. 

Nieludzka macocha 
z trudem uniknął.1 samosądu 

Z Poznania donoszą: 
W Poznaniu zebrał się na uł. Żydów 

skicj znaczny tłum ludzi, który 
usiłował dokonać samosądu 

na żonie lokatora domu pod nr. 27, nld 
takiej K. 

Tłem zajścia było podobno nieludZ1 

kie pobicie przez K. 18-!etniej pasierbic! 
Heleny K- Oburzeni tym niesłychany!] 
postępkiem sąsiedzi oraz przechodnlj 
usiłowali wtargnąć do mieszkania i dej 
konać samosądu nad macochą. 

Ponieważ nieszczęśliwa dziewczyn! 
była dotkliwie pobita, zawezwano dj 
niej pogotowie ratunkowe. Wobec nią 
wpuszczenia lekarza przez rodziców dj 
mieszkania, był ten zmuszony przybył 
powtórnie w asyście policji. 

Pobita przez macochę Helena K. praj 
cuje jako ekspedientka w jednym zl 
składów obuwia pr/y Starym Rynku. | 
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STR2 

Opryszek w mundurze pułkownika 
Niebezpieczna przygoda leśniczego. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
P. Głudowicz, leśniczy lasów pań­

stwowych w Jaremczu, w czasie obcho­
du rewiru bisowego zauważył onegdaj 

mężczyznę w mundurze pułkownika, 
przyczem wygląd owego mężczyzny 
wzbudzał na pierwszy rzut oka podejrzę 
nie co do jego stanu wojskowego. Leś­
niczy nic namyślając się długo obudził 
spoczywającego we śnie osobnika i za­
żądał okazania papierów osobistych. Nie 
znajomy momentalnie 

strzeli! do leśniczego, 
lecz chybił. Wywiązała się z obu stron 

strzelanina, leśniczy jednak wyczef 
pawszy naboje wycofał się z niebezpiq 
cznej sytuacji i zawiadomił o zajściu po 
sterunek policyjny, który bezzwłoczni* 
zarządził obławę. Tymczasem dochoj 
dzenia policyjne ustaliły, że osobnik óv 
skradł mundur pułk. Dobraziuskiemu, k̂  
mendantowi P. K. U. w Jarosławiu, przl 
bywającemu na letnisku w Jamnej. Obli 
wa policyjna nic zdołała ująć złodzieja 
który nazajutrz zjawił się we wsi Ko 
byle - Zielenica, gdzie prosił chłopów j 
pomoc i ukrycie, gdyż uchodzi ranni 
przed pościgiem policji. 

KLAUD.IUSZ ORVAL. 

Ostatnia noc wynalazcy. 
Profesor Herrich obudził się z g łę ­

bokiego snu zrreracka. Oprzytomniaw­
szy otworzył oczy i,leżąc bez ruchu 
wsłuchał się w lekki szmer dochodzący 
z przeciwległej śc ;any pokoju i najwy­
raźniej czyjaś reka dotykała drzwi i sttu 
miony oddech obił się o uszy profesora. 
Ostrożnie i cicho zsunął się z posiania, 
lamaeał ręką rewolwer zacisnął palce 
la płaskiej kolbie browninga i wsunął 
10 do kieszeni pyjamy. 

Poza tem zbliżył się boso do drzwi 
•ułożył rekę na klamce i ruchem nagłym 
utworzył je. Króiki okrzyk wyrwał się 
1 czyjejś gardzie!:. Wnet jednak zabul­
gotał cliarkot, jakieś ciało zachwiało się 

upadło na'posadzkę. 
Z dłonią u szyi napastmka profesor 

oparł się kolanem o jego piersi. Drgawki 
obalonego słabnąc miarowo . ustały po 
chwili-

— Spodziewam się, że nie ukatrupi­
łem tego szelmę! — mruknął profesor 
zaglądając zwyciężonemu w oczy. — 
Nie!... Oddycha! Mam czas, nim wróci 
do przytomności, rozejrzeć się w miesz­
kaniu. 

Z automatycznym rewolwerem w rę 
<u. unika-ąc najlżejszego hałasu prze-
;zcdf na palcach przez długi korytarz do 
maidtijąccgo się w jego końcu laborato­
rium i potrząsł głową gnieyvn:e na wi ­
dok blasku lampki elektrycznej świetlną 
unugą padającego na tonący w ciemnoś 
:iach pokój. 

— Są przed kasą ogniotrwałą!... Po­
pękajcie. gatgatiyT — szepną' do siebie. 

Zrobiwszy jeszcze parę kroków sta-
ląt na progu swego laboratorium. 

Drzwi były na rozcież otwarte. Dwie [ 
ciemne sylwetki klęczały przed kasa 
ogniotrwałą- Jeden z intruzów trzymał 
w ręku lampkę elektryczną wycelowaną 
na cyfry kombinowanego zamka 

Z palcem na cynglu browninga pro­
fesor Herrick skoczył bez namysłu na­
przód. Ale niewidoczny drut. zdradziec­
ko rozciągnięty na dwadzieścia pięć cen 
tymetrów nad posadzką wstrzymał go 
w rozpędzie. Upadi ciężko na ziemię, wy 
puszczając broń z ręki. Obaj osobnicy 
znaleźli się niezwłocznie przy nim, krę­
pując mu grubym postronkiem brutalnie 
w tył ściągnięte dłonie. 

— Mcżna zapalić teraz światło ode­
zwał się ochrypłym głosem starszy in­
truz. Żelazne okiennice przystają szczel­
nie. 

Skoro lampa o silnej żarówce załata 
jaskrawem światłem salę laboratorium 
ironicznie uśmiechnięta twarz kierowni­
ka napaści pochyliła się nad obezwład­
nionym. 

— Przykro mi bardzo, profesorze — 
odezwał się drwiąco — ale... przewidu­
jąc porażkę mego towarzysza, którego 
uczyniłeś mezdolnym do oporu widocz­
nie, zmuszony byłem zastawić sidła. 

•..Mam nadzieję, żre mała ta przygoda 
nie dala ci się zbytnio we znaki, profe­
sorze? 

— Czego chcecie ode mnie? — spy­
tał Herrick spokojnie, pomijając słowa 
nieznajomego milczeniem. 

— Chwileczkę... — odparł — czy nie 
uważasz, profesorze, że niewygodną 
masz pozycję dla porozumienia się ze 
mną? 

Wroń...! zwrócił się do swego pomoc 
nika —« podnieś pana profesora i posadź 
go na fotelu! Tak'... Dobrze!.-. Teraz mo 
żerny porozmawiać, profesorze! Choć 
właściwie chodzi mi o jedno tylko: o 
klucz do otwarcia tej kasy ogniotrwałej 
gdzie chowasz, profesorze, plany twego 
wynalazku. Z chwila kiedy dasz mi go. 
nozwolę ci spędzić resztę nocy w spo­
koju! Prawda, jakie to Droste, profe­
sorze!... 

— Bardzo proste!... — szepnął Her­
rick — bieda w tem tylko, że ja odma­
wiam dania klucza, dodając iż-., śmierci 
nie boję się! 

— Śmierci... wierzę! Wiemy, że je­
steś odważny, profesorze! — cedził na­
pastnik słowo za słowem — pytanie je­
dnak czy będziesz równie odporny na 
cierpienie'... 

— Co to znaczy? 
— Rozumiemy się doskonale, profe­

sorze!... Nic potrzebuję chyba oznajmiać 
panu, że umiemy rozwiązywać ięzyk 
najbardziej odważnym... tym nawet, któ 
rzy pod przysięgą zobowiązali się do 
absolutnego milczenia.. Mamy na to 
środki przykre nieco, ale niezawodne... 
radykalne..-' Przyjaciel mój Wrona, tu 
obecny, jest w procederze tym niezrów­
nanym wT tnozem. . . mistrzem nad mi­
strzami!... 1 bardzoby mi było nieprzy­
jemnie gdybym widział się zmuszonym 
skorzystać z talencików jego. 

Móyyiący zamilkł patrząc z okrutnym 
wyrazem oczu na blednącą twarz skrę­
powanego. Poczem z obłudnem 'westch 
nieniem zwrócił się do taworzysza swe­
go: 

—- Wrona! Włóżżc na vyszc'ki wy­
padek coś do rozgrzania Na intencję na­
szego kochanego profesora... 

Kilka czerwonych węgielków doga­
sało na ko:n ;i;ku. Wrona roznieciwszy 
ogień wetknął weń ostrza ożoga. 

Długie milczenie zaległo. 
Profesor Herrick rozszerzoncini z 

przerażenia oczyma wpatrzył się w czer 
wieniejące powoli żelazo. Straszna wal­
ka toczyła się w nim. Czuł bowiem, że 
pomimo meustraszoną swą edwagę me 
będzie mógł długo wytrzymać iortur..-
Na myśl o żrących ukąszeniach ogi:2 
skóra mu cierpła i włosy ieżyły się na 
głowie. 

Więc??!! 
Czy ma oddać swój wynalazek we wro 

gie, zbrodnicze ręce? 
Czy śmiertelne promienie schwytane 

przez niego mają być bronią w ręku ob­
cego państwa? Służyć ku wzmocnieniu je 
go potęgi? 

Jak uniknąć tego nieszczęścia?! 
Jest środek na to! Jest! Ale środek 

to w skutkach swych straszny — myślał 
profesor, siniejąc ze zgrozy. 

— A zatem — ozwał się mężczyzna, 
— na c() decydujemy się, profesorze? Po 
ra już powziął to czy inne postanowie­
nie... 

Harrick spojrzał na rozpalony do bia­
łości ożóg, który Wronsky wyjmował 0-
stro^n'e z pośród rezrzaźonych węgli, po 
czem głosem spokojnym wymów.ł słów 
kilka-

Brrawo! — zawołał dręczyciel jego — 
wiedziałem, że będziesz rozsądny, profe­
sorze! Poco cierpieć daremnie? Poco u * 
rrderać bez pogrzeby? 

W chwilę potem ciężkie opancerzone 
drzwT kasy ogniotrwałej otworzyły się 1 
cenne dokumenty, dotyczące wynalazku 
profesora Harrfcka znalazły się w ręku 
przedstawiciela wrogiego narodu. 

— Ot i sprawa skończona, chwała 
Bogu! — zaśmiał się szyderczo.—To je s t 

maszyna prawdopodobnie — dodał, poka 
zu;qc aparat, stojący na żelaznym stole. 

— Tak, — odparł profesor, — ale 
n'ech pan zaczeka chwilę... Słówko jesz­
cze... Ile? 

— Ile? Co pan profesor chce powie­
dzieć przez to? Nie rozumiem. 

— Jakto? Nie rozumiesz pan? Takie 
proste pytanie przeleż! Zniewolony jes­
tem odstąpić mćj wynalazek, niepraw­
daż? Powtarzam więc pytanie1 Za ile? 

Intruz zmierzył profesora bystrem i 
badawczem spojrzeniem i nagle, wybuch 
nął sardonicznym śmiechem: 

— Doskonale, profesorze! Otrzeźwia­
łeś zupelnielWolę oczywiście takie załat 
wlen'e sprawy! Legalnel Niema kradzie­
ży, wymuszenia... gwałtu! Zwykła tran-
zakcja handlowa! Wybornie! Pan profe­
sor wie, ile może żądać wobec tego, że 
robiono mu propozycję, które lekkomśyl 
nie odrzucił. Mogę więc panu wypisać od 
powieJni czek natychmiast. ?h<, irofesot 
Podpisze się tylko, tu u dołu tego małe­
go kwitu i interes ubity... 

— Zgoda! — odparł Harrick 7. dobro 
dusznymi uśmiechem, rozwiążcie mnie. 
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zwierzchnika Wrona wziął rewolwer dfi 
ręki, śledząc zbliska ruchy profesora, W dniu 9 
który podpisawszy papier, wło*yl czeJRrany propaf 
do portfelu i zwrócił się do napastnikó«lm!odzieżv, n: 
z objaśnieniem: n ° ' a P a ^ a 

— Przy pomocy wydanych przezejDystans okol 
mnie planów można zbudować maszynjrową Pana 
o wiele silniejsze od tej... jdzial w wyś 

Mówiąc to zrobił krok w »rronę apajiat 16-tu zrze 
ratu. |siadający je 

— Hola, profesorze! — rozległ się rojC7-VCh. Zapi: 
kazujący głos posiadacza planów — nh)n e będą na st 
dotykaj pan aparatu I Wiemy, że wynalapcłKu, od god 
zek pański jest niebezpieczny 1 że kaid| n c - Zawodnie 
ruch nierozważny... juej kaucji za 

— Niech pan będzie spokojny! -jwYŚcigu zdol 
przerwał mu Harrick śmiejąc się na can'iarowaną pr 
głos, — apara* ten jest słabym modelertlT- żeton złot 
tylko. Promienie jego śmiertelne są dh^tony srebr 
drobnoustrojów jedynie, nad któremt do'r>lomy pamią 
konałem juz mnóstwa doświadczeń. Ni< dualnie o go 
miałbym* zresztą sam ochoty zginąć * 
tym czekiem w kieszeni... Trudno, uwa* 
żam. że jc&tem w porządku.. Robiłerf ^ ^ l ^ f T o . 
wszystko, co było w moł«) mocy, by za- w*^-* 
chować wynalazek mój dla mojej ojczyz' '—) Odbęd 
ny. Ale... skoro jesteście silniejsi... teni n a Stadjonic 
gorzej dla nas!-.. !J™Sd-zyklubo> 

— Mądre słowa! — zawołał przedsta4 klubów fabry 
wiciel silniejszego państwa rozpromieni" ̂ r / c z P. p r e 
ny. Jwezmą udzie 

Profesor Harrick zbliżył się do masz*̂  zjednoczone, 
ny. Przez chwilę objął wszystkich niewią . i—) W 2 
nych ludzi, ktćjych zamierzał poświęcić ĵ ię coraz czę 
dreszcz zgrozy przebiegł go od stóp d-< s* ach fotbalc 
głćw. Zawahał się. Wnet jednak stanęłarnaS'strala pi 
mu w oczach wizja niespotykanej w dzi» w wickszych 
jach ludzkości hekatomby, gdyby wyna^^ucje, w i> 
lazek jego wpadł w ręce zaborczego mo' s t a w ieiclc w 
carstwa i... ruchem nagłym przekręcił jesędziów i pr; 
den sztyft. 1 y ł . u si<M'uż v 

W okamgnieniu wszelke życie w ob^a °^ c cnie pi 
wodzie ptęćdiziesięcJometrowej średnic*ficacJ1, Łodzi, 
zamarło. „Super-ultra-fioletowe" promi* W ; 
nie bowiem, wracając do wyższ. warst^,teunisowych 
atmosferycznych, igdziie sltały się znóvr'wVwoła|a D 0 

nieszkodliwe — zniszczyły po drodze 
wszystko, co Bilatf.. Hun? Joj<ł»w-
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1 S P O R T r ;wo 
I E . 

Jniu 16 m 
licznościai 
się handlel 

powracl k° ' '? r s , i i e J. ^KS. przyczem startowały i Edmund. 
uwie drużvnv. T r a s a nrn«;aH7ih n r i p j i Drużyna druga 

1 

Niezwykły wyścig klubowy. 
Kolarze Ł K. S. na szosach woj. łódzkiego. 

Odbył sie wyścig turystyczny sekcji |Franciszek; prowadził kapitan Pladek 

wie drużyny. Trasa prowadziła przez 
Na stacji i L 6 d - _ p a b j a r l i c e _ Ł a s k _ Luto-

c, * i3 t m c r s k - Konstantynów — Łódź. Czas 
• ^ T U C J A J ; i bieuu wynosił 11 min. 44 sek. 
^ N I T ! Drużyna pierwsza: Trasa Łódź -
)dzić. Od H Pabianice - Łask - Lutomiersk - Kon 
ni zaginaU s ł a i l t y n 6 w _ Ł ó d ź : n piadck Edmund. 

l C S Vn „?3 2 ) Michalski Franciszek. 3) Łopatkie-
C- M-nii Stefan. 4) Światek Leon 5) Pic.i-

Ł fakt m | * c r J ó z e f ' 6 ) F a f l i k R u d o l f ' i i Z S - : -

ali sekcji i * £4 

u t y t u ł „ k r ó l a s t r z e l c ó w " . 
Łodzianin Herbstreich (ŁK.S.) na drugiem miejscu 

r £ % Stan rekordu bramek strzelców 
" | gowych jest następujący 

Trasa Łódź — Kon­
stantynów — Lutomiersk — Łask — Pa 
bjanice — Łódź: 1) Mikołajczyk Ignacy, 
2) Urbanowicz Klemens, 3) Hoisznajder 
Jan, 4) Gałkowski Tadeusz, 5) Szefler Al 
i red, 6) Penczak Bolesław; prowadził 
kapitan Mikołajczyk Ignacy. 

1 miejsce zajęła drużyna 1 w czasie 
3 godz. 54 min. bijąc drużynę 11-gą o 
20 min. 

Kisieliński I I ; 
Herbstreich; 

- Banaszkiewicz, Na-

16 bramek 
13 bramek -

ego zlodzi* 11 bramek 
tal prawdo A'rot, Knioła. 
wynosi 3fi 10 bramek — Kozok-

ne lwięta 9 bramek — Peterck. 
8 bramek — Pazurek II, Maurer, Bal 

cer. 
' ^ 7^bramek — Skowroński, Ciszewski, 

COChdi 6 bramek — Kotkowski. Rcyman I.. 
mosadU S z e r f k e , Włodarz. 

M j 5 bramek — Rcyman III, Wypijewski 
| Przeździecki. Korngold. Smoczek, Drzy 

ul. Żydotf mafa. 
ry 
osądu 
nr. 27, niq 

4 bramki — Zimmer, Rusiecki, Koch, 
Jung I, Matcrski. 

3 bramki — Zieliński (Crac), Muszyn 
ski, Ogrodziński. Malik. Bator, Andrze­
jewski, Kubitiski, Durka, Lubowieck', 
Sobota. 

2 bramki — Adamek, Buchwald, Czar 
nik, Łagodny, Szczepaniak. Jung II. Za­
rzecki. Zwierz f i , Mieczysławski, Pająk 
Afaszcwski, Malczyk. Aseńko, Tadeu­
siewicz. Pazurek I. Niechciał. 

1 bramkę — Zaborowski, Zieliński 
(Warsz.), Król, Joksz, Czulak, Urban, 
Przykucki, Starzycki, Chmielowski, Al-
dek. Zbroja. Selinger. Bibrych, Rajdek, 
Cliruściński. Pośw ;at, Tiesner, Zachem-
ski, Szustcrszyc, Urich, Łańko. 

D e c y d u j ą c y d z i e ń w c y r k u . 
„Nieznajomy" wyzwał do walki Pooschotfa. 

STRZELECKI K.S. CZY TURYŚCI 
zajmą mieisca w B klasie f mo nleludij 

j pasierbic! Ostatnie sensacyjne 1 zupełnie nie-
eslychany^ spodziewane wymki w klasie A okręgu 
przechodni"" łódzkiego spowodowały, że obok KKS-u 
:kan:a i do Jeszcze cztery inne drużyny zagrożone 
hą. • są spadkiem do niższej klasy. Charakte-
dziewczyni r-VStyczne przytem. że zagrożone kluby 
/fzwano al p o s | ,adają po 15 punktów, co zdawałoby 
Wobec ni« ̂  winno być zypclnie wystarczające 
odziców dl d t> utrzymania się w klasie A, tembar-
y przybył 

dziej, że w innych okręgach 8 do 10 
punktów jest dostateczną asekuracją do 
utrzymania się w swojej klasie. Obecnie 
sprawa wygląda w ten sposób, że zagro 
żonym klubom wystarczy jedno zwycię­
stwo aby uniknąć spadku. W związku 
z tein niezwykle za!ntercsowanie budzi 
mecz Turyści — SKS., t. j . dwóch zagro 
żonych klubów-

lena K. pra 
jednym n 
n Rynku, i 

Wyścig o puhar Bałtyku. 
Automobiifsta Mak zdobywcą nagrody łódzkiej. 

lomSlf « i Odbyły się w Gdyni wyścigi auto-
U I L M W I ™ 0 0 ' ' 0 ^ ' urządzone przez pomorski Au 

[tomobilklub. Trasa wynosiła 7 kim. Start 
nastąpił w Jastrzębiej Górze, meta w 

k wyczer e l k i e J W s i - Startowały 24 maszyny. 
i niebeznie • ̂  katcgorji wyścigowej pierwsze 

7 n „ . . { " ' e i s c e zajął inż. Licfcldt na Austro-
v7wł< o/ni S a ! m , c r " w czasie 3 min- 4.33 sek. 
em dncl E ^ ^ t W czas 136.7 kim. godz. Dzie-
nQMh..X I i k ! t e m u zwycięstwu inż. Licfcldt zdobył 
S I w?i? r wsza nagrodę t. zw. puhar Bałtyku, 
iiMucmu, k ofiarowany przez p. wojewodę Lamota 
imn'ii nh i Ł a n aJlepszy czas dnia. oraz nagrodę m. 
i m"f i",V ^'Bydgoszczy. 

z'oazieja ^ k a t e i J 0 r j j w f ) z o w sportowych zwy 
vc wsi KOclciyi Widawski na Austro-Daimlerze 
cniopow jw czasie 3,16,630 sek., zdobywając na-

lodzi rannjgrodę m. Gdyni. 
W kategorji wozów typu dominujące­

go, zwyciężył w pierwszej klasie Mak 
na Packardzie w czasie 3 min- 51.659 s., 
zdobywając nagrodę, ofiarowaną przez 
łódzki Automobilklub. 

W klasie 2-ej tej same! kategorji pierw 
szc miejsce zajęła p. Koźmianowa na 
Austro-Daimlerze w czasie 3 min. 40,470 
sek., zdobywając nagrodę Wielkopol­
skiego Automobilklubu, nagrodę Automo 
bilklubu Polski za najlepszy wynik w 
tej kategorji oraz nagrodę pomorskiego 
Automobilklubu za najlepszy wynik 
wśród zawodniczek. 

W 3-ej klasie tej kategorji zwyciężył 
Pawłowski na Lancji w czasie 3 min. 56 
sek. Wreszcie w 4-tej klasie pierwsze 
miejsce zajął .1. Ripper na Tatrze w cza­
sie 4 min. 56.970 sek. 

Wczorajsza publiczność zapaśnicza 
miała nadprogramową walkę, która, ze 
względu na jej charakter, budziła weso­
łość na widowni. Otóż zgłosił się niejaki 
p. Misztalski i zażądał walki z Pietrza­
kiem. Ponieważ ten ostatni dawno już 
nie walczy w cyrku arbiter wezwał jed 
nego z bileterów cyrku i oświadczył, że 
poco mu Pietrzak, skoro bileter da mu 
rady- I istotnie po 1 min. szczupły lecz 
muskulisty bileter kropnął Masztalskie­
go, który wśród gwizdów galerji zrejte-
rował z ringu-

W pierwszej parze tajemniczy atleta 
st2nął do walk' z Luppą. „Nieznajomy" 
od pierwszego momentu odpowiadał na 
uderzenia energicznie, dublując je, co 
oczywiście entuzjazmowało galerję. za­
chęcającej go do jeszcze energiczniej­
szej akcji. W 5 min. potężny przedni 
pas zadecydował o łopatkach Luppy. 
Upojony łatwem zwycięstwem, tajemni­
czy atleta, o którym narazie wiemy ty l ­
ko tyle, że 

jest on Polakiem 
i podobno wrócił z Ameryki, żali' się dla 
czego Krauser nie występuje z nim do 
walki. Znajdujący się na widowni trener 
łódzkiej Bar Kochby, przez usta arbitra 
oświadczył, że ma nadzieję, że za kilka 
dni lekarz pozwoli mu wystąpić — wów 
czas pierwszą walkę stoczy on z „Nie­
znajomym". Odpowiedź ta nie zadowo­
liła jednak wyzywającego, który uważa 
to za wykręt ze strony Krausera, by 
uniknąć walki, wobec czego „Nieznajo­
my" prosił o walkę z Pooschoffem, któ­
ry jest w turnieju, a zatem nie ma pra­
wa uchylić się od spotkania. Śmiałe te 
wyzwanie wywołało odruch u Pooschof 
fa. który oświadczył, że wezwanie przyj 
muje pod warunkiem, że walka będzie 
odrazu decydująca. 

Decydujące spotkanie ulubieńca pu­
bliczności Sasorskiego z „dzikim" Waj-
nurą obfitowało w bardzo liczne niespo­
dziewane chwyty, stosowane figlarnie 

przez sympatycznego Polaka. Zwycię­
żył w 25 min. Sasorski stosując efektów 
ny przerzut. 

Zaciętą walkę stoczyli między sobą 
dwaj Polacy Sztekker z Pinecldm- Emo­
cjonująca walka dała wynik remisowy. 

Martynoffowi nie powodzi się w wal 
ce z Pooschoffem. Mimo, że Bułgar zło­
żył 200 zł. jako gwarancję, iż biedzie wal 
czył prawidłowo, w 35 min. Pooschoff 
kontratakiem z przedniego pasa powalił 
nadludzko silnego Martynoffa na łopatki, 
a było to spotkanie już odwetołwe. 
Walka doskonałego technicznie Szczer 

bińskiego z Jaago rezultatu nile dała, co 
należy zapisać na dobro warszawianina 
który zdołał oprzeć się atakom pięcio­
krotnego mistrza świata. 

Dla ścisłości dodać należy, iż oneg-
dajsza kapitulacja Sztekkera w walce 
amerykańskiej wywołała zarówno 
wśród publiczności jk i atletów żywsze 
poruszenie i wczoraj na mieście i w cyr­
ku była tematem gorących dyskusyj. Po 
dobno w grę wchodziły tu znaczne zakla 
dy pieniężne, przyczem „faworytem" 
był Sztekker. którego zwolennicy zgrali 
się poważnie. 

Dziś w środę afisz zapowiada same 
przeboje: Sztokker staje do walki elimi­
nacyjnej decydującej w 'konkursie z 
Saint Marsem — jako, że obaj byl i wza­
jemnie przez siebie zwyciężeni. Pinecki 
ma rewanżową walkę decydującą z Po­
oschoffem. Ponadto „Nieznajomy" — 
Wajnura. decydująca Szczcrbiński — 
Martynoff i decydująca Sasorski — Lup-
pa. 

Bieg kolarski w „Dzień Legionów 
B e z p ł a t n e z a w o d y d l a w s z y s t k i c h c h ę t n y c h . 

ta 

' skinień i* 
jwolwer <k 
ROFESORA, H W D N I U 9 sierpnia R. b. zostanie roze-
vdożył czelfgrany propagandowy wyścig kolarski 
apastnikóviniłodzieżv, na trasie Ruda — Marysin — 

w o l a Pabjanicka — Rzgów — Ruda. 
ch przeze*! wstans około 20 kim. o nagrodę hono-
ić maszyn|Y'Wą Pana Wojewody Łódzkiego. U-

Jdzial w wyścigu mo^ą brać kolarze od 
•tronę apajlat 16-tu zrzeszeni i niezrzeszeni, nie po-

Jsiadającv jednakże licencyj zawodni-
dejjł S I Ę ROP-Ych . Zapisy do wyścigu przyjmowa-
nćw — n>fne będą n a starcie w Rudzie w dniu wy­
że wynahipcigu, od godz. 10-ej. Startowe bczpłat-
i Ż E każdfnc Zawodnicy wpłacają tytułem zwrot-

."ej kaucji za numer 50 gr. Zwycięzca 
)ko?nyl -jwyścijju zdobywa nagrodę honorową, o-
się na cajfiiarowaną przez Pana Wojewodę. Drugi 
n modelerf— żeton złoty, trzeci, czwarty i piąty — 
:In e są d l ^ C T O N Y srebrne i bronzowe, 6, 7 i 8 dy-
R T Ó R E M I D > p omy pamiątkowe. Start wyścigu pun 
idczeń. Ni«.viialnle O godz. 12-ej. Zawodników obo­

wiązuje strój: koszulka trykotowa, spo­
denki trykotowe, pantofle. Rowery do­
wolne. Wyścig powyższy wchodzi w 
skład imprez sportowych p. n. „Dzień 
Legjonów". Organizację wyścigu prze 
prowadza Ł. O. Z. K. 

* * ¥ 
Towarzystwa I Sekcje Kolarskie, na­

leżące do Ł. O. Z. K. wydelegują w nie­
dzielę, dnia 9 sierpnia r. b. po 3 kolarzy 
z rowerami, o godz. 10-ej rano na start 
wyścigu do Rudy Pabianickiej, celem ob 
sadzenia trasy wyścigu kolarskiego o 
nagrodę honorowa Pana Wojewody, któ 
ry wchodzi w skład imprez sportowych, 
organizowanych przez Oddział Łódzki 
Związku Legjonistów Polskich. Wyde­
legowani kolorze zgłoszą się w Rudzie 
u wiceprezesa l OZI< p. M. Karpińskie­
go-

f zginąć * — 
udno, uwa-

;CY R gyzt s Port w kilku słowach. 
sty czeskiego Hechta, który uległ młode 

ojej ojczym (—) Odbędą się w dniach 12 i 13 b. m. 
lieisf... tenl n a stadjenic Widzewskiej Manufaktury 

"yedzyklubowe zawody lekkoatletyczne 
ił przedsta* klubów fabrycznych o puhar ofiarowany 
zpromlenśflP^cz P. prezydenta. W zawodach tych 

.wezmą udział drużyny: IKP, W1MY, 
} do masz* --Jednoczone, Geycra, Kruscheendera. 
kich niewód . (—-) W związku z powtarzającemi 
poświęcić is'c coraz częściej wykroczeniami na boi 
>d stóp dekach fotbalowych, najwyższa pclska 
ak &tanęł»magtstrala piłkarska postanowiła odbyć 
aei w dzi« w większych ośrodkach piłkarskich kon 
yby wyna"ł<jrcncje, w której wezmą udział przed-
rczego moJjStawicielc ujadz piłkarskich, kolcgjun 
zekręcił j«sędziów j p r a s y . Konferencja taka od­

była S,C już we Lwowie i w Warszawie, 
ircle w <Ma °bccn;e przewidziana jest w Katowi-

średnic?!^!1. Łodzi, Poznaniu i Warszawie, 
'e** promfc ( ~ ) W pierwszym dniu mistrzostw 
sz. war*tWite,,nisowych Niemiec wielką sensację 
się z n ó * ! w y w o ' a ł a oorażka znakomitego lenmsi-

o drodze 

mu i mało znanemu tennisiście berliń 
skiemu Jancke 6:3, 1:6, 5:6 i 3:6 

(—) Mimo, iż za niecałe trzy tygod­
nie rozpoczynają się w okręgu łódzkim 
drużynowe mistrzostwa bokserskie, 
słyszy się bardzo mało o treningach i 
przygotowaniach bokserskich. Krążą 
nawet pogłoski, że nietkóre kluby dość 
znane na terenie okręgu łódzkiego zwi­
nęły całkowicie swe sekcje. Jak można 
sądzić z przygotowań do tegorocznych 
mistrzostw bokserskich Łodzi staną je­
dynie drużyny I. K. P.. Unionu.iKrusche-
endera i Sokoła. 

(—) W niedzielę, dnia 9 sierpnia r. b. 
Ł. T. K. organizuje wycieczkę turysty­
czną na rowerach do Rudy Pabianickiej, 
gdzie odbędzie się start wyścigu kolar­
skiego. Wyjazd z Klubu o godz. 9-ej 
rano. 

Wyścigi konne w Rudzie 
Pabianickiej. 

Program na dzień dzisiejszy. Początek 
o godz. 3-ej po poŁ 

Gonitwa I. Nagroda 1S00 zł. Dystans dzień nast 
2800 mtr. 1) Haga kl . K. bar. Rómmla, 2 ) ' 
Jegomość og. K. Ważyńskiego, 3) Zbir og. 
K Święcickiego. 

Gonitwa I I . Nagroda 2100 zł. Dystans 
2100 mtr. 1) Az cour og. K. 1 S. Ende. 
rów, 2) Lopek og. £ . Grzybowskfego, 3) 
Ghicka kl. C. Nowackiego, 4) Kiss me 
Quick og. st. „Spółka 13)), 5) Bacarat 
og. A. Tuńsklego. 

Gonitwa I I I . Nagroda 2000 zł. Dys 
tans 900 mtr. 1) Dalaj Lama og. A. Ol­
szowskiego, 2) Florencja k l . M. Wąsok-
skiego, 3) Lirnik og. st. Ktery Szepletów, 
4) Ortel og. Grona Oficerów 1 pułku Uła­
nów Krechowfecklch, 6) Etna I I kl . st. 
Natalln, 6) Łańcut oz. W. Daszewskiego. 

Gonitwa IV. Nagroda 1.800 zł. Dys­
tans 1600 mtr. 1) Haga kl. K. bar. Róm­
mla, 2) Moja Miła kl. Grona Oficerów 8 
pułku Ułanów, 3) Li lka B. Brzezickiego, 
4) Mumm og. J. Sosnowskiego. 5) Tyr 
og. Bk Szwejcera, 6) Kiss me Quick og. 
„Spółka 13". 

Gonitwa V. Nagroda 1000 zł. Przesz­
kody. Dystans 8000 mtr. 1) Kanona.la kl. 
W. Daszewskiego, 2) Armagnac og. Gro­
na Oficerów 1 pułku Ułanów Krechowfec 
kich, 3) Dziadek wał. J. Stokowskiego, 4) 
Klncsor og. K. Ważyńsklego, 5) Dalja kl. 
K. Święcickiego, 6) Czaruś og. E. Sobań­
skiego, 7) Fi lut K. bar. Rómmla, S) Ba. 
letnfczka kl . M. Róga, ,9) Bebuś C. Tuściń 
skiego, 10) The Flapper kl. Fr. Wójcika. 

Gonitwa V I . Nagroda 1.500 zł. Dys­
tans 1600 mtr. 1) Bojan I I og. Grona Ofi­
cerów 9 pułku Strzelców Kresowych, 2) 
Icy Wind kd. st. Natalln, 3) Bayernland 
kl. T. Falewicza, 4) Harriman og. W. Bo­
bińskiego, 5) Pariserin kl. R. Rogowskie, 
go 1 K. Koźmińskiego, 6) Margaret kl . L. 
Dydyńskiego, 7) Jonatan og. Grona Ofi­
cerów 8 pułku Ułanów, 8) Rose Tremiare 
kl . M. Wąsowskiego, 9) Bonton og. Róga. 
10) Semper Idem og. J. Sosnowskiego. 

Gonitwa V I I . Nagroda 1.200 zł. Dys­
tans 2100 mtr. 1) Tamerlan og. K. Wa­
żyńsklego, 2) Jolly kl. K. i S. Enderów, 3) 
Chłopak og. A. Olszowskiego, 4) Stella 
kl. M. Róga, 5) Temperament og. st. Kte­
ry Szepietów, 6) Rebus og. L. Schwejce­
ra, 7) Moscou og. M. Wąsowskiego. 

Gonitwa V I I I . Nagroda 1.500 zł. Dys­
tans 2100 mtr. 1) Harrlsman og. W. Bo­
bińskiego, 2) Tamerlan og. K. Ważyńskle 
go, Sy Indjan og. K. i S. Enderów, 4) Icy 
Wind kl. st. „Natalln", 5) Ffjołek og. J. 
Stokowskiego, 6) Itaka kl . st. Ktery Sze­
pletów, 7) Margaret kl . L. Dydyńskiego, 
8) Pariserin kl . R. Rogowskiego 1 K. Koź 
mińskiego, 9) Istwan og. K. bar. Róm­
mla, 

Nasi Faworyci: 
1) Haga. 
2) Bacarat. As. Oour. 
3) Etna H. Ortel. 
4) Tyr. Mumm. 
5) Dalja. Czaruś. 
6) Pariserin. Harriman. 
7) Temperament. Moscou. 
4Y C'.-ŁV"ił»» J J * r v b j v a » J K . 

R a d j o - k ą c i k 
Czwartek. 

11.53'Sygnał czasu, program na dz. bież. I 
repertuar teatrów i kin, 12.10 Muzyka z płyt gra 
niofonowych. 16.00 Muzyka z płyt grarnof., 16.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16-50 — 11.10 „Pań 
ameryka i Paneuropa" wygi. p. W. Nałęcz, 17.15 
Muzyka z płyt grarnof., 17.35 Odczyt ze Lwowa, 
18.00 — 19.00 Koncert, 19.00 Rozmaitości 19.20 
Płyty grarnof., 19.40 Kom. Izby Przem Handl. 
program na dz. nast. 1 kom. meteor. 20.00 Pras. 
Dziennik Radi. i komun, sportowy, 20,15 Kon­
cert ze Lwowa, 21.30 Słuchowisko, 22.00 Felie­
ton p. t. „Oleandry". 22.15 Dodatek do Pras, 
Dz. Radj., 22,20 Komunikaty. 22.25 Program na 
dzień nast., 22.30 Koncert z Krakowa, 23.00 — 
24.00 Muzyka z Warszawy. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA(iPA?.iCA. 

Londyn 4337. Praga 376.90 — 37850. Wiedeń 
79.48 — 79.76, Zurych 57.42 i pół. Bcrtln .4655 — 
47.35. wypłata na Warszawę, Katowice i Poznaj 
47.U75 — 47 275. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Notowania końcowe: N. Jork 485.90, Paryż 

123.91, Berlin 20.56, Hiszpanja 54.22 i pół. Btl-
BJa 34 84 MU, Włochy 92.58. Szv .'.jcaria 24.91 I 
pól, Kopenhaga 18.16 3/4. Oslo 1S.I6 3/4. Wie­
deń 34.55, Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.91. 
N. Jork 25.49 3/4. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich. 
100 złotych 57.67, telegraficzne wyplaiy na 
Warszawę 57.67. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 4 8. Amerykańska, zamknięcie: 

styczeń 4.47, luty 4.51, marzec 4.56. kwiec^n 
4 60. maj 4.64. czerwiec 4.67, lipiec 4.70, sierpień 

^4 27, wrzcs!eń 4.31. październik 4.36, listopad 4J5 
grudzień 4.43, loco 4.49. 

Liverpool, 4. 8. Amerykańska, zamknięcie: 
styczeń 692. marzec 7.10, maj 7.29, lipiec 7.44, 
wrzesień 6.41. październik 639, listopad 6,71, lo­
co 6.90. 

Nowy lork, 4. 8. Amerykańska, zamknięcie: 
loco 815. Kontrakty: styczeń 8.66. luty 8.07, 
marzec 8.80. kwiecień 8.86. maj 83T czerwiet 
9.00. lipiec 9.06. sierpień 7.95. wrzesień S.09. paz 
dziernik 8.25, listopada 8.36, grudzień 8,46. 

Nowy Orlean. 4. 8. Amerykańska: styczeń 
8.56.6 marzec 8.S0, maj 8.95, październik 8.26. 
grudzień 8,47, loco 7.97, 

Waluty, dewizy i akcje 
na glełdzśe 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy, 1158 Sygnał czasu, 

program na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt gram., 
1310 Kom meteorol., 14.50 Kom, gospodarczy, 
15.10 Kom. Polsk Zw. Zrzeszeń Gospodarczych 
Wol. ŚL 15.25 Odczyt. 15.45 Kora, L. O. P. P.. 
16.00 Koncert z płyt grarnof, 16.50 Odczyt, 17.10 
Koncert z płyt gramol.. 17.35 Odczyt ze Lwowa, 
1S00 Aud. z ok. obchodu 17-ej Rocznicy Wy­
marszu Legionów pod komsndą Ićzcfa Piłsud­
skiego. 18.30 Koncert 19.00 Codz. odcinek po­
wieściowy, 19.15 Rozmaitości, 19.30 P. St. 
Nitsch: ..Ze świata — zdarzenia, odkrycia, lu-
dzfce". 19 55 Komunikat. 20.00 Pras. Dziennik 
Radl. 20.10 Komunikaty harcerskie, 20.15 Kon­
cert ze Lwowa. 21.30SIucho\visko p. t. „Roczni­
ca sierpniowa" — ptóra p. K Koźmińskiego 1 1 
Targa, 22.00 Prezes W. Sieroszewski wygi. fel­
ieton p. t. „Oleandry", 22.15 Dodatek do Pras. 
Dzień. Radj., 22.20 komunikaty oraz program na 
dz. nast.. 22.30 Koncert z Krakowa, 23.00 Muzy­
ka lekka I tan, 

Konlgswusterhausett czwartek 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty, nast. płyty gramofonowe, 

14.50 — 15.30 Transm. Z Monachium, Niemiecki 
dla cudzoziemców, 15.45 — 16.00 Elsę Steup: 
„Samopomoc kohieca" (I), 16.00 — 17,00 Kon­
cert z Berlina. 17.30 — 17.55 Prof. Schonemarm: 
..Mark Twain a Niemcy" (IB, 18.30 — 1835 Dr. 
Albert Maltę Wagner: „Wielcy publicyści nie­
mieccy" (IL 19.00 — 19.25 Angielski dla zaawan 
sowanych, 20.00 Koncert, 22.15 Komunikaty nast 
muzyka taneczna. 

Co nos po pracy rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski! — 200.000. 
Teatr Kameralny: — ,,GołębI« serce". 
Teatr rewji „Jeden Zloty": — „Koncert ti 

Szpineków". 
Teatr Letni: — „A raz to można". 
Złota Kaczka: — Bomba do góry. 
Rakieta: — „Na pel" 
Cyrk: — Turniej walk francuskich. 
Apollo: — Kobieta nie do małżeństwa. 
Bajka: — „Orzech Moniki". 
Casino: — Mąż - kochanek. 
Capltol: — Postrach salonów. 
Corso: — Ludzie nocy". 

Czary: — I. „Człowiek z biczem"; I I . „Strzał 
wśród dżungli", 

Grand-Kino: — ..Swawolne studentki". 
Luna: — „Kobiety Z przeszłością". 
Ludowy: — „Miasto miłości". 
Mimoza: — „Impresarjo". 
Odeon — Podróż poślubna. 
Oświatowy: — Dla dorósł. , ,0 honor ó *:ry" 

dla rnlodz. ,.Senor amoryciamo". 
palące — Ludzie bez Jutra. 
Przedwiośnie: — „Poganin". 
Resursa: — ,J?awojeiwłi panowie". 
Splendid: — „Oszust z Texasu". 
Spółdzielnia: — „Pod banderą miłości". 
Wodewil: — Podróż poślubna. 
Zachęta: — ..Tajemnica cytadeli w Dęblinie" 

Wschód słońca 4.03. 
Zachód — 7.23. 
Dlucość dnia 15.26. 
Ubyło dnia 1.21. 
Xvdzień 32. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Obroty dewizami zagranicznemi na żebranin 

g ;eldy dewizowej by ły nieco większe, niż w 
dniu wczorajszym. Kursy normowały się nie­
jednolicie. Dewizy na Włochy obniżyły się c 
1 gr., na Belgję — o 4 gr.. oraz na Szwajcarię 
— o 6 er. Za dewizy na Nowy Jork I Kabel nłu 
cono ni.żej o 0.1 gr. (na 1 dolarze) oraz na Lon­
dyn — o pól ':r. (na 1 funcieL Pozostele dewi­
zy, a mianowicie: Holandia. Paryż, Prsca i Wie 
deft sprzedawano po kursach wczorajszych. W 
dziale bamknotów sprzedawano dolary po kursie 
dotychczasowym. Popyt — nieduży. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt.: 
P. Iniwest. 82.59 serje 87.00 — 8S.00. 
W procentach nominalnych: 
P. Poż. Konwersyjna 44.50, L. Z. B. Rolnegc 

H3.2I5, L. Z. Z. Rolnego 94.00, L, Z. 13. O. Krato­
wego 83.25. L. Z. B. G. Krajowego 5100. Obi. 
B. G. Krajowego 83.25. Obi. B. G. Krajowego 
94.00, Obi. Bud. B, Krajowego 93.00. Obi. Kom. 
B, Kraj. 93.00, L, Z. T. K. P. P, 75.00 — 74.00. 
L. T. K. Z. Warszawy 49,00 — 49.R5 — 493<>, 
T. K. m. Warszawy 50,00. L. Z. T. K. m, War­
szawy 70,25 — 70.75 — 70.50, L. Z, m. C;:vsto. 
chowy 60.75, T, K. m. Piotrkowa 603(3, L, Z 
Siedlec 7130 

NIEJEDNOLITA TEND. DLA POŻ. PAŃSTW 
OŻYWIONE OBROTY LIST. ZAST. WAty* 

Rynek pożyczek państwowych nie wykazy­
wał większego ożywienia. Jedynie pożyczki 
premjowe były nieco ruchlfwsze, aczkolwiek o-
peracje rozwijały sie w 2 odm-ienr.ych kierun­
kach. 3 proc. Poż. Budowlana, notowana po ra; 
pierwszy po ciągnieniu obniżyła się o zl. 4.25. 
natomiast 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna zy­
skała na kursie z.. 1.75, Powyższy zysk doty­
czy tak sztuk zwykłych i^ko też pełnych sery. 
(każda serja zawiera 50 sztuk od nr. 1 do nr. 5C 
włócznie). Obracano również 5 procentowa 
Poż. Konwersyjna po kursie dotychczasowym. 
Listy zastawne i obligacje banków państwo, 
wych jak również 8 proc. Obligacje Polskiego 
Banku Komunalnego w złotych w zlocie naby­
wano po kursach poprzednich. Na polu prywat 
nych papierów lokacyjnych niesłabnącym popy­
tem cieszyły się głównie 4 i pół proc. L. Z 
Ziemskie i 8 proc. L. Z. m. Warszawy, któremi 
obroty były liczne i żywione, w rezultacie I 
proc. L. Z. m. Warszawy i 10 proc. L. Z. m, SV 
dlec podniosły się o 50 gr. oraz 4 I pół proc 
L. Z. Ziemskie — zł. 1. Po kursach wc>T.r;ii-
szych nabywano 4 1 pól proc. L. Z. ni. Warsza­
wy 1 8 proc. L. Z. m, Częstochowy, ledyrje > 
proc. L. Z. Tow, kred. Przem. Polsk. wobec 
chwtolwego braku nabywców, obniżyły się w 
stosunku do poprzedniego już dość dawiio nieu'-
towanego, a 6 proc. Również obniżył się o zl 
1.50 kurs 8 proc. L. Z. m, Piotrkowa. 

AKCJE — W MINIMALNYCH OBROTACH 
Rynek akcyjny był zupełnie nieruch!1 w> 

Między cenami nabywców, a cenami sprzedaw 
ców była tak znaczna różnica, żc par;:liżowa!.i 
wprost normalny bieg operacyj giełdowych. Z 
akcyj bankowych obniżyły się akcje Banku Pol­
skiego o 50 gr., natomiast rubryki wszelkich 
mnych akcyj świeciły w cedule pustkami. Per­
traktowano o niektóre akcje metalurgiczne, lecz 
Z powodu wyżej wskazanego do tranzakcyj u«e 
dowych nie doszło. Popularniejsze akcie meta 
lurgiczne były słabsze. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 5 sienpnia. Urzędowa Ce/1;!.':, I •'. 

dy Zbożowo-Towarów ej w Warszawie. K 
ustalone na podstawie cen rynkowych. Uwaga 
Ceny rozumieją się za 100 kUosramów, pairyte* 
wagon Warszawa. Zyto 1830 — 1°, pszenica 
Stara 23 — 24. — nowa 22 — 23, owi«s j-edn^'.:-
ty stary 25.50 — 26-50, — zbieramy stary 2.Ż' 
— 23^0, — nowy 23 — 24, Jęczmień oziony no­
wy 20 — 21, — browarny bez obrotów. Mąiks 
pszenna luks. 45 — 55, — 4/0 40 — 45, — żytnia 
wig. t. p. 36 — 38, otręby pszenne szale '5 — 
15.50, — średnie 13.50 — 14, — żytnie 13 — 
13.50, rzepak zimowy 30 — 31. Obroty faafe, 
usposobienie s,pokojne. 

TEATR MIEJSKI. 
Codziennie o godz. 9 wieczorem komedia 

„200.000" (Wielka wygrana). 

TEATR LEITSI W PARKU STASZICA. 
Świeżo wystawiona w Parku Staszica rewja 

p. t. .A... raz to można" — wstępnym bojem 
zdobyła sobie niebywałe powodzenie. Począw­
szy od prologu, w którym urocze gicls częstu-
ią publiczność świetnemd pasztecikami i winem 
a skończywszy na bajecznie kolorowym finale— 
publiczność gorąco oklaskuje wszystkich wyko­
nawców z pp. Sławą Orłowska. Wa.idą Jaku-
bińska (świetna Goldbergowa). Szmarówną. Igą 
Dix i Suchcickim Zonerem. Ostrowskim. Szma-
rem 1 hmymi na czele. Piękna pogoda f iwozma-i-
oony program zapewniły rewji świetne powo­
dzenie.. 
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obeimusą gruby tom. 
Prasa całego świata podaje szeroko wia lwej dziedzinie wiedzy, wszędzie doszu-
domości że ciężka choroba znakomite 
go wynalazcy Tomasza A l w Edisona, 
liczącego obecnie 84 lata, budzi poważ­
ne obawy, to też wiadomość o niej sze-
rokiem echem odbiła się na całym świe­
cie. 

Niema bodaj na świecie uczonego i wv 
lalazcy. o którymby istniała 

równie obszerna literatura, 
co o Edismie. 

„Czarodziej z Monroe - Park" został 
za żvcia otoczony legendą. Opowiada­
no Cuda o jego życiu, sposobie bycia, pra 
cy„ interesowano się najdrobniejszym 
szczegółem bajecznej kar jery tego poten 
tata wiedzy — to też trudno jest obecnie 
dorzucić jakiś nowy szczegół do pełnego 
niezwykłości życia Edisona. 

Trudno jest również wyliczać zasłu­
gi i wynalazki Edisona. Zaiste łatwiej 
byłoby powiedzieć czego Edison nie wv 
nalazł. .ledno jest pewnem — gdyby nic 
było Edisona — o wiele uboższem, o 
wiele bardziej skomplikowanem, bo po-
zbawionein setek ułatwień byłoby nasze 
życie. Telefon, żarówka, telegraf, 

lekkie akumulatory, 
fonograf, patefon — te preyrzady, które 
tak poczesne miejsce zajmują w życiu 
cywilizowanego człowieka, — wszelkie 
przyrządy naukowe ciepłomierze, tele­
graf optyczny i setki innych zawdzięcza 
świat Edisonowi. 

Podziwu godna Jest wynalazcza urny 
sfowość Edisona. 

Od małego chłopca rozgarnięty 1 cie­
kawski przechodzi ciężkie koleje, zanim 
Jako terminator dostaje się do pewnej 
pracowni fizycznej. Tam — po pewnym 
czasie zaczyna pracować samodzielnie, 
wpada na szereg kapitalnych pomysłów, 
robi szereg odkryć naukowych — które 
udoskonala po pewnym czasie, gdy zdo­
bywa się na założenie własnego labora­
torium. Ma wtedy dwadzieścia kilka lat. 

I odtąd 
od sześćdziesięciu lat 

pracuje niezmordowanie i wytrwale dla 
nauki, już nie co roku, nie co miesiąca, 
lecz niemal co tygodnia wypuszcza ze 
swego laboratorium w świat jakiś nowy 
wynalazek lub udoskonalenie poprzed­
nich. Niezliczona ilość patentów Jego 
wynalazków 

stanowi Już gruby tom; 
dziesięciolecia całe spędza Edison w mu 
rach swej pracowni w Monroe - Park, 
—na nieustannej pracy na coraz to no-

kując się luk, aby je wypełnić, błędów — 
by je skorygować. 

Nic też dziwnego, że życie tego nie­
zwykłego człowieka wzbudza taki po­
dziw, że krążą dokoła niego legendy i że 
teraz cały świat tak czujnie przysłuchu­
je się wieściom z Lwellyn, gdzie najzna 
komitsi lekarze czuwają u loża ciężko 
chorego wynalazcy. 

- - X C H O" 

Monachium konsumuje 

1 

Nr. 212 

Monachjum uchodzi za raj piwoszów 
i ojczyznę wielkich browarów. Zdawało 
by się, że ludność Monachjum konsumu­
je wyłącznie piwo na niekorzyść in. na­
pojów. A jednak tak nie jest. Jak stwier 
dza statystyka, skonsumowano w Mona­
chjum w roku 1930 mleka po 0,35 litra 
dziennie na głowę, £dy tymczasem kon-
sumeja mleka w Berlinie wynosiła w tym 
samym czasie tylko 0.27 litra dziennie na 
głowę, konsumeja zaś piwa wynosiła w 
Monachjum w r. 1930 0,46 litra na gło­
wę dziennie. 

Plantacja kauczuku w pralasach Brazyljf. 
Wielki przemysłowiec amerykański 

Henryk Ford założył w głębi dziewi­
czych lasów Brazylji wielkie plantacje 
drzew kauczukowych, które nazwał 

„Fordlandją". 
Przedsięwzięcie to, które początko­

wo przyjęte było przez londyńskich hur­
towników kauczukowych z uśmiechem 
politowania, rozwija się pomyślnie. 

Karczowanie terenów, położonych 
nad rzeką Amazonką, rozpoczęto przed 

Dostofne zgromadzenie. 

Członkowie Trybunału Międzynarodowego w Hadze podczas przemówienia stron. 

Obca Krew wywołuje zmianę psychiKi. 

NIEBEZPIECZEŃSTWA TRANSFUZJI KRWI. 
Namiętna dyskusja w kołach lekarskich. 

Podsłuchane. 
ZŁE CZASY. 

— Jak ci się powodzi? 
— U mnie jak we flecie. 
— Co to ma znaczyć? 
— Jedną dziurę się zatyka, drugą trze 

ba otworzyć. 

OSTROŻNY. 
Romantyczna stara panna do swego 

towarzysza: 
— Więc to tutaj było, gdzie onegdaj 

rozczarowana do życia panna rzuciła się 
do wody, a młody sportowiec ja. urato­
wał i po*em się z nią zaTęczyl? 

Trzeźwy towarzysz: — Muszę panią 
uprzedzić, że n'e jestem sportowcem, ani 

nie umiem pływać. 
ZAWSZE PROFESOR. 

— Proszę pana profesora, przyszedł 
Jakiś biedny człowiek Z drewnianą jedną 
nogą... 

— Proszę mu powiedzieć, że to omył­
ka. Nie zamawiałem żadnej drewniane! 
nogi! 

ROZTARGNIENIE. 
Rzecz dzieje się w policji, w biurze 

Znalezionych przedmiotów. Wchodzi pan 
z walizką. 

— Byłem tu przed kwadransem i ode 
brałem te walizkę, zostawioną wczoraj 
w tramwaju. 

— Tak jest, pamiętam. 
— Proszę pana, czy ia tu nie zostawi­

łem parasola? 
POWÓD. 

— Dlaczego pan teraz ustawicznie się j żna było 
kłóct ze swoim spólnikiem? Dawniej byliś 
cie jak jedna dusza i ciało. 

— Dawniej tak. Ale od miesiąca nasz 
interes daje dochód. 

W jednym z najbardziej rozpowszech­
nionych tygodników niemieckich druko­
wana byfa ostatnio powieść, poświecona 
transfuzji krwi. Autor powieści ukryty 
był pod pseudonimem, jednakże po­
wszechna fama głosiła, że jest to 

Jeden z wybitniejszych lekarzy 
1 ta właśnie okoliczność spowodowała, 
iż w Niemczech, a zkolei i w innych 
krajach, w których rozpowszechniła się 
powieść, zapanowało kolosalne zdener­
wowanie. 

Treść powieści jest następująca: 
Jakaś młoda dama, wzorowa żona i 

przykładna matka, w czasie podróży 
samolotem i katastrofy odniosła bardzo 
poważne rany. które spowodowały ko­
losalny upływ krwi. W małym szpitali­
ku wiejskim sprowadzony lekarz posta­
nowił uskutecznić transfuzję krwi- Ama­
torów jednak nie było. Zgodzi* się wresz 
cie na to człowiek 

z bogata kryminalną przeszłością, 
który poprzedniego dnia został areszto­
wany i narazie trzymany był w aresz­
cie wiejskim. 

Młoda kobieta wyzdrowiała, ale krew 
awanturnika zmieniła całkowicie jej 
psychikę i jej sposób myślenia. Jakiś we 
wnętrzny nakaz ciągnie ją do tego, czy­
ją ma krew w ży'ach. Ostatecznie porzu 
ca męża i dzieci, ucieka do swego wyba­
wiciela i bierze udział we wszystkich je­
go kryminalnych operacjach. Gdy wre­
szcie awanturnik został aresztowany i 
skazany na dożywotnie więzienie — w 
tym momencie gdy przyjmuje on truciz­
nę w celi więziennej i umiera, kobieta, 
będąc w wannie, przecina sobie żyły na 
rękach. 

Fantazja pisarza? Nic nie znacząca 
fabuła interesującej powieści? Tak mo-

sobie komentować i przejść 
nad tem do porządku dziennego, gdyby 
właśnie nie fakt. !ż autorem jest wybit­
ny lekarz-specjalista. 

Czy możliwe jest istotnie, że osoba 

Pierwszy szklany dom 
został wybudowany w Paryżu. 

Budowa pierwszego szklanego domu | mieszkania! wyzyskuje w najwyższym 
do użytku mieszkalnego została w tych ! stopniu światło słoneczne, jest higjenicz-
dnlach doprowadzona do końca. 

Szklany dom stanął w Paryżu przy u-
licy Sain*-Guilalume wpobliżu Sorbony i 
ies* dziełem architekta-konstruktora — 
Piotra Chareau. 

Jest on zbudowany 
wyłącznie z przezroczystego szkła 

i przyporrHna zupełnie schrmenia, jakie 
Eskimosi budują w lodowcach. 

Gmach, przeznaczony wyłącznie na 

ny i ciepły, dzięki temu. żc szkło jest 
złym przewodnikiem ciepła. 

Specjaliści twierdzą, że pod względem 
trwałości żaden inny gmach me moż-e się 
równać z domem szklanym. Podobno w 
najbliższym czasie powstaną w Paryżu 
setki takich domów. 

Mimo przezroczystości szkła do wnę­
trza zajrzeć me można, nawet podczas sil 
nego oświetlenia domu nocą. 

chora może zmlen'ć się psychicznie pod 
wpływem przyjętej krwi? A jeśli tak, 
to w jaki sposób uchronić się od tych 
skutków? — Oto zagadnienia, które zde 
nerwowafy i podnieciły ca*e Niemcy, a 
obecnie niemal cały świat. 

Stwierdzono w wielu wypadkach, że 
gdy mężczyzna oddawał swa krew męż 
czyźnie, a kobieta kobiecie powstawały 
między tymi osobnikami nienormalne 
stosunki płciowe. Zdarzały się wypadki, 
że gdy mąż dawał swą krew żonie — 
żona, która tego męża nie kochała, nagle 
zapałała do niego wielką miłością. Zda­
rzały się wreszcie wypadki, że krew 
przelano do żył uczciwego spokojnego 
obywatela, wzorowego męża i ojca, lo­
jalnego obywatela i służbisty-urzędnika. 
Człowiek wychodził ze szpitala I nagle 
zaczął grać na wyścigach, spędzać całe 
noce przy kartach, zmieniał kochanki 
jak rękawiczki, podrabiał cudze podpisy 
na wekslach i t- d. 

0 tych wypadkach oficjalna medy­
cyna nie mówiła. Te wypadki 

były przemilczane. 
A jednak w związku z tern wyłania się 
tak poważne niebezpieczeństwo transfu­
zji krwi, jakiego wyobrazić sobie nie by 
ło można. Jaki bowiem lekarz może prze 
widzieć skutki i jaki pacjent zgodzi się 
na operację, która grozi mu zupełną 
zmianą jego psychiki? » 

1 to właśnie spowodowało powszech 
ne wzburzenie i zdenerwowanie, które 
znalazło wyraz w powieści p. t. „Zupeł­
nie inna kobieta". Zdenerwowanie udzie 
!iło się również ko*om lekarskim i na­
tychmiast w prasie fachowej ukazywać 
się poczęły artykuły, omawiające zagad 
nienie transfuzji krwi pod wszystkiem: 
kątami możliwości. 

Jedni lekarze stanęli na stanowisku, 
że konsekwencje psychiczne operacji są 
absurdem. 

To były jedne głosy. Ale były i ta­
kie, które twierdziły, że medycyna nie 
może przejść do porządku dziennego 
nad tą sprawą, przez zwykłe teoretycz­
ne rozumowanie, lecz powinna zająć się 
tym problemem bardzo dokładnie. Tych 
głosów 

było znacznie więcej. 
Przed medycyną powstaje obecnie 

istotnie bardzo poważne zadanie do roz­
wiązania- Problem transfuzji krwi i kon­
sekwencje z tego wynikające powinny 
być bardzo poważnie zbadane i nauko­
wo uzasadnione. Dopiero wówczas bę­
dziemy w prawie twierdzić, że transfu­
zja krwi jest operacja nieskomplikowa­
ną, bezpieczną i wskazaną we wszyst­
kich wypadkach, bez uprzedniego bada­

nia przeszłości, usposobienia I charakte­
ru osobnika, ofiarującego za zapłatą swą 
krew. 

trzema laty. a już obecnie wielkie pol 
cie 

dawnego lasu dziewiczego 
służą uprawie kauczuku. 

Gdzie niedawno jeszcze szumiała n 
przenikniona, tajemnicza i mroczna pusl 
cza dziś wznosi się wzorowe osiedl 
ludzkie, które we wszystkich swyclj 
szczegółach przypomina schludną wiosj 
kę pólnocno-amerykańską. 

Ładne domki robotnicze zaopatrzon 
są wszystkie w wodę bieżącą i światł| 
elektryczne. 

Wodociągi osiedla zasilane są wodl 
z wielkiego zbiornika, specjalnie w tynj 
celu założonego. 

Woda w nim pochodzi wprawdzie 
Amazonki, oczyszczana jest jednak za 
pomocą filtrów tak. że nie przedstawia 

żadnego niebezpieczeństwa infekcji. 
Obecnie dyrektor plantacji, a zara>j 

zein administrator osiedla, Archie John«| 
ston nosi się z myślą założenia drugiej! 
wzorowej kolonji, która będzie się wznoj 
siła już nad Amazonką, tak, żc jej piali 
centralny będzie z jednej strony ogranij 
czony korytem rzeki. Plan osiedla jesj 
już gotów, tak, że wiadomo, gdzie bej 
dzic kościół, gdzie kino i hotel oraz « 
którcm miejscu skupiać się będą sklepy] 

Robotnicy „Fordlandji", 
w liczbie 1.500, 

spożywają obecnie posiłki we wspólne* 
kuchni, system ten jednak ma być zarzu* 
eony i w przyszłości mają być dozwolo*! 
ne gospody i sklepy spożywcze. 

Robotnikami są wyłącznie krajowcy; 
którzy dziś już nic mogą zrozumieć, żfl 
w tak krótkim przeciągu czasu x nłei 
okrzesanych dzikusów zamienili się \* 
cywilizowanych ludzi, Założenie „Fordj 
landii", która dopiero za kilka lat będzid 
produkowała kauczuk przemysłowy* 
kosztowało dotychczas około 50 mlljoi 
nów złotych. 

Rzeźnik waży swego synka. 

Dwukrotny zachód s łońca 
oglądają codziennie mieszkańcy angielskiego 

miasta. 
Miejscowość Leek w angłelskiem I Gdy zatem w wieczornych godzinach 

hrabstwie Stafford może się poszczycić j słońce skryje się za szczyty gór, 
zaiste niezwykłym uprzywilejowaniem 
przez naturę. Gdy bowiem wszyscy śmier 
telnicy po zachodzie słońca musza, cze­
kać aż do 

następnego dnia, 
aby znowu oglądać to życiodajne ciało 
niebieskie, w Leek słońce zachodzi dwa 
razy. 

To dziwne zjawisko zawdzięcza mlas 
teczko 

przyczynie zupełnie naturalnej, 
nie wchodzącej wcale w dziedzinę cu­
dów. Po zachodniej stronie miasto jest o-
kolone grupą gór, których szczyty są tak 
ukształtowane, że łączą się z sobą w gó­
rze w jedną zwarta całość, natomiast w 
niższej swojej części odsłaniają duży 
szmat nieba. 

ciemność zalega miasto, 
a na ulicach i placach, jakotiż w domacl 
i sklepach zapalają się światła. W rze* 
czywistości jednak słońce jesizcze nie za 
szło, tylko skryło się poza góry. Kiedy! 
więc obniży się do poziomu odkrytego! 
szmatu niebieskiego, zabłyska znowu i 

oświeca ponownie 
pogrążone dotychczas w ciemnościach] 
m'asto. Powoli tarcza słoneczna osuwa 
się coraz niżej, aż wreszcie, tym ratzerrtj 
już definitywnie znika za łańcuchem gófl 
skim. 

To niezwykle emocjonujące zjawisko 
natury, poza swoją stroną malowniczą,) 
przynosi miasteczku rówmeż korzyścil 
materjalne, gdyż sciaga w te strony wie*| 
lu turystów. 

Tragedfa rosyjsKiej dziatwy. 
Wstrząsające cyfry oficjalnej statystyki. 

W ciągu ostatnich dwunastu lat opu­
szczone dzieci rosyjskie żyły 

z kradzieży, rabunku i żebractwa. 
Urzędowe statystyki sowieckie dają 
nam obraz nędzy i rozpaczy tak straszli 
wej, że bledną wobec niej wszystkie opi 
sy dantejskiego pieklą. Na terytorium 
Rosji północnej dokonano 30 tysięcy 
przestępstw popełnionych przez dzia­
twę. Z tego w;ększość wypadków podpa 
leń przypada na dzieci dalej 118 mor­
derstw i 236 wypadków przestępstw se­
ksualnych Ze 118 morderców 20 dzieci 
nie miało ukończonych lat 11 a 10 dzie-ci 
lat 10-ciu. 

Władze bolszewickie podkreślają, lż 
uczyniły ogromnie wiele by zapobiec nę 
dzy wśród dzieci. I tak rząd sowiecki 
wydał w 1925 roku 45 miljonów, w 1926 
43 miljony, 1937 45 miljonów. a w 1928 
mniejwięcej 60 miljonów rubli. Po nie­
skończenie długich obradach rozmaitych 

zjazdów i kongresów postanowiono 
stworzyć dziecięce komuny, co w rezul' 
tacie nic przyczyniło się bynajmniej W, 
tej mierze do złagodzenia nędzy dziecię 
cej. 

Ubóstwo środków materialnych, 
chaos gospodarczy I administracyjny 
brak najclemcntarniejszych artykułów 
pierwszej potrzeby, wszystko to nie do­
zwala na planową akcję zwalczania nę* 
dzy wśród dzieci. 

Wed'ug „Komsomolskiej Prawdy" lj 
36 miljonów dzieci w wieku szkolnym 

zaledwie 13 miljonów 
uczęszczało do szkół, nrzyczem budżet! 
przeznaczony na oświatę jest o połowę 
mniejszy niż za caratu. Jedyna wynika­
jąca stąd konkluzja jest tego rodzaju, TE 
nędza i upadek 9 miljonów dzieci rosyj-4 
skich, należy do jednej z najbardziej po»| 
twornych tragedji ludzkości. 
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